
Otwarciem wystawy współcze­
snego malarstwa i rzeźby szwedz­
kiej w salach warszawskiej „Za­
chęty" zainaugurowany został Ty­
dzień Szwedzki w Polsce, obejmu­
jący wiele imprez kulturalnych. 

Na zdjęciu: R. Edenman, mini­
ster oświaty Królestwa Szwecji, 
zwiedza wystawę. 

(CAF — Dąbrowiecki) 

„Młodzież • P / r . i  iolftlce** 

w TOMASZOWIE MAZOWIECKIM 
gościł premier J. Cyrankiewicz 

TECHNIKA 
dominuje 

na Targach Lipskich 
LIPSK (PAP) 
W obecności 15 delegacji rzą 

dowych zostały otwarte w so­
botę w Lipsku Międzynarodo 
we Targi Wiosenne — wielkie 
spotkanie handlowców Wscho 
du i Zachodu. Na czele delega 
cji polskiej stoi wicepremier 
E. Szyr. 

• 
W tegorocznej imprezie han 

dlowej uczestniczy 10.500 wy­
stawców, z 70 krajów świata. 
Największym wystawcą zagra 
nicznym jest ZSRR; spośród 
krajów kapitalistycznych naj­
większą powierzchnię wystawo 
wą zajmuje Francja i Anglia. 
Niemcy zachodnie reprezento­
wane są przez 1.063 firmy. 

Głównym akcentem tegorocz 
nych wiosennych Targów Lip 
skich jest technika. 

PFOLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ!  

Cena 50 gr 

S f e U P S K I  

LODŹ (PAP) dych Przodowników Pracy Zie-
TOMASZOW MAZOWIEC- mi Łódzkiej, uczestników zaini 

KI — miasto bogate w trądy- cjowanej przed 5 laty sztafety 
cje walk rewolucyjnych, skąd pod hasłem „Młodzież- Pięcio-
w latach okupacji hitlerow- łatce". 
skiej wyruszył do boju pierw Rzesza dziewcząt i chłopców 
szy oddział GL, był w sobotę ZMS, ZMW i ZHP zgotowała 
miejscem wielkiego Zlotu Mło serdeczne powitanie przybyłe 

.! mu na zlot członkowi Biura 
Politycznego KC PZPR, pre­
zesowi Rady Ministrów — 
Józefowi Cyrankiewiczowi. 

Przekazując uczestnikom 
Zlotu w imieniu KC PZPR i 
rządu PRL życzenia owocnej 
pracy i dalszych osiągnięć pre 
mier Cyrankiewicz podkreślił, 
że Polska Ludowa od pierwsze 
go dnia swego istnienia otoczy 
ła najgłębszą troską młodzież. 
Ludowa ojczyzna uczyniła 
wszystko, by młodzieży stwo­
rzyć lepsze i coraz pomyślniej 
sze warunki życia i rozwoju. 
Młodzież polska od pierwszej 
chwili znalazła się w pierw-

(Dokończenie na str. 2) 

KKX> I AT YA N > I W A ml śk I Hi O 

W pawilonie polskim został już 
ustawiony mózg elektronowy 
„Odra 1013", który będzie jednym 
st eksponatów, reprezentujących 
polski przemysł elektroniczny. 

(CAF — Interfoto) 

ORGAN KW PZPR W KOSZALINIE 
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Rozstrzygnięto 
ogOiiiopoisKi Kon-
kuis otwarty na 
plakat pod ha­
słem „1000 lat 
Faństwa Polskie­
go". 

Sąd konkurso­
w y  p r z y z n a ł :  
1 nagrodę Marko­
wi Mosińskiemu 
z Katowic, 11 na­
grodę — Henry­
kowi Tomaszew­
skiemu z Warsza­
wy. 

N a  z d j ę c i u :  
druga nagroda. 

(CAF — Bryn) 

Braterski 

DZIS na str. 3 i 4 publiku­
jemy pismo sekretarza epi­
skopatu biskupa CHORO-
MANSKIEGO i odpowiedź 

premiera 
JÓZEFA 

CYRANKIEWICZA 

lif a 

i®' ii 
ii II 

... 

11 lip liw ' ' afe i y za pasem! 
(Inf. wl.) 
Dzięki panującej od kilku dni iście przedwiosennej po­

godzie w wielu rejonach województwa rozpoczęto prace po­
lowe. 

m 

panii? Problem ten rozpatry­
wało w ubiegłą sobotę Biuro 
Komitetu do Spraw Rolnictwa 
przy KW PZPR, obradujące 
pod kierownictwem sekretarza 

Rolnicy wywożą obornik na Jeśli warunki atmosferyczne KW inż. Władysława Przygodz 
pola, zasilają oziminy nawoza- nadal dopiszą to w niektórych kiego. 
mi saletrzanymi, przeprowadza wsiach i pegeerach, posiadają Jeśli chodzi o maszyny sytua 
ją pielęgnację łąk i pastwisk, cych lżejsze, przewiewne gle- cja jest pomyślna. Koszaliń-
wykonują orki przedsiewne. by już w tym tygodniu będą skie pegeery, kółka rolnicze i 

rozpoczęte siewy owsa i roślin brygady pomów dysponują pra 
motylkowych! A więc zbliżają wie 10 tys. ciągników. W pe-
sję wiosenne siewy. geerach stan traktorów w po-

Jak koszalińskie rolnictwo 
przygotowane jest do tej kam (Dokończenie na str. 2) 

Nkrumah zapowiada 
powrót do Ghany 

PARYŻ (PAP) nież wierny jest partii i_ rzą­
dowi... Bądżoie pewni obywa 

dialog 
0 WARSZAWA (PAP) dowej oraz sytuacji v.r świa-

4 bm. zakończyły się roz- towym ruchu komunistycz-
mowv między 1 sekretarzem uym i robotniczym. 
KC PZPR WŁADYSŁAWEM Rozmowy wykazały poży-
GOMUŁKĄ i sekretarzem ge teczność tego rodzaju dwu-
neralnym Włoskiej Partii Ko stronnych spotkań i wymia-
munistycznej LUIGI LONGO. ny zdań oraz przyczyniły się 

W czasie rozmów, które do dalszego zacieśnienia wię-
przebiegały w szczerej i bra- zów solidarności i współpracy 
terskiej atmosferze, przy wód- między PZPR i WłPK. 
cy obu partii wymienili in- © 
formacje dotyczące walki i Sekretarz generalny Włos-
działalności obu partii, omó- kiej Partii Komunistycznej 
wili najważniejsze problemy Luigi Longo udał się 5 bm. 
obecnej sytuacji międzynaro- w godzinach porannych do 

Rzymu. 
Na lotnisku Okęcie od­

jeżdżających serdecznie żegna 
li: członek Biura Polityczne­
go, sekretarz KC PZPR — 
Zenon Kliszko i kierownicy 
wydziałów KC PZPR — Jó­
zef Czesak, Andrzej Werblan 
i Stanisław Trepczyński. 

Obecny był ambasador 
Włoch w Polsce — Enrico 
Aillaud. 

Przywódcy 
radzieccy 
delegatami 

Ziax<ł KPZR na 

• WASZYNGTON , 

Prezydent Johnson zatwier­
dził niektóre zmiany w syste­
mie kierowania polityką za­
graniczną USA. Przekazał on 
sekretarzowi stanu wiele no­
wych funkcji, które dotych­
czas należały do kompetencji 
prezydenta. 

• MEKSYK 

40 żołnierzy zostało rannych, 
a 6 poniosio śmierć na skutek 
eksplozji, jaka wydarzyła się 
w piątek w koszarach w Rio 
de Janeiro^, 

t  U/Jte 
i  

• NOWY JORK 

Na północy Stanów Zjedno­
czonych gwałtowne śnieżyce 
sparaliżowały niemal całkowi­
cie życie w stanach Dakota 
i Minnesota, a także w kana­
dyjskich okręgach Manitoba i 
Ontario. Trzy osoby poniosły 
śmierć, a przeszło 20 innych 
jest zaginionych. Zaspy śnież­
ne dochodzą do około 6 metrów 
wysokości. 

• MOSKWA 

Na zaproszenie prezydenta 
ZRA — G. A. Nassera prze-^ 
wodniczący Rady Ministrów 
ZSRR — A. Kosygin w pierw­
szej połowie maja 1966 r. od­
wiedzi Zjednoczoną Republikę 
Arabską. 

Z okazji IX rocznicy uchwa teie Ghany, że jestem z wa­
lenia niepodległości Ghany mi, że wkrótce będę wśród 
pr zydent Kwame Nkrumah was. Zrobię wszystko co jest 
wygłosił przed kamerami ra- w mojej mocy, aby zmiażdżyć 
diostacji w Konakry przemó zbrodniczą rebehę". 
wienie, którego treść podała Przewodniczący Rady Wy-
z Dakaru agencja France Zwolenia Narodowego generał 
Presse. Ankrah, obawiając się powro i. 

Nkrumah oświadczył m. in. tu prezydenta Nkrumaha do 
„Wiem, że naród Ghany po- kraju, podjął nadzwyczajne 
zostaje mi wierny, jak rów- środki bezpieczeństwa. Wokół 

•-lotniska w Akrze zostały sil­
nie wzmocnione posterunki 
wojskowe, które ustawicznie 
patrolują teren lotniska i naj 
bliższych okolic. 

W licznych rejonach Ghany 
odbyły się manifestacje na 
rzecz nowego reżimu. 

W piątek wieczorem Stany 
Zjednoczone uznały nowy 
rząd ghański. Stany Zjedno­
czone wyrażają nadzieję na 
„kontynuację przyjaznych sto 
sunków między obu kraja­
mi". 

ii 
Lotnisko w Tokio 
i stok „Świętej Góry 

cmentarzem 
dla odrzutowców pasażerskich 

yr TOKIO (PAP) wania w gęstej mgle samolot 
Kanadyjski samolot pasażer odrzutowy „Dc-8" zawadził o 

ski. wiozący 75 osób, uległ w falochron, a następnie rozer 
piątek katastrofie na chwilę wal się na pół i stanął w pło 
przed lądowaniem na lotnisku mieniach. Jedynie 6 osób spo 
w Tokio. Podchodzący do lądo śród 75 wyszło z życiem z tej 

katastrofy. Samolot leciał x 
Hongkongu. 

Po upływie 24 godzin od te j 
katastrofy samolot typu „Bo 
eing-707" ze 124 pasażerami 
i 11 członkami załogi na pokła 
dzie rozbił się w gęstym le 
sie na stokach góry Fudżi. 
Nikt nie oCalał z katastrofy. 
Przyczyny katastrofy nie są 
jeszcze znane. 

Maszyna po rozbiciu stanę 
la w płomieniach, a jej szcząt 
kl rozrzucone 20stały na znacz 
nym obszarze. 

Warto przypomnieć, że przed 
miesiącem japoński samolot 
„Boeing 727" runął do Zato 
ki Tokijskiej i w wyniku te 
go wypadku straciło życie 133 
ludzi. W sobotę rano w czasie 
akcji ratowniczej na miejscu 
katastrofy samolotu kanadyj-

-V MOSKWA (PAP) 
Agencja TASS podaje, że 

w dniu 5 marca zakończyły 
się obrady konferencji mos­
kiewskiej organizacji KPZR. 
Uczestnicy konferencji wybra 
li nowy komitet miejski par 
tii, nową komisję rewizyjną 
oraz delegatów na XXIII 
Zjazd KPZR, którego obrady 
rozpoczną się w dniu 29 mar 
ca br. na Kremlu. 

Moskiewska organizacja 
KPZR będzie reprezentowało 
297 delegatów. Wśród delega 
tów znajdują się: — L. Breż­
niew, G. Woronow, A. Kosy 
gin, K. Mazurów, A. Mikojan, 
N. Podgorny, D. Polański, M. 
5usłow> N. Szwernik i A. Sze 
lepin. 

Spisek 
przeciw F. Castro 

Kubańskie ministerstwo 
spraw wewnętrznych zakomu 
nikowało, w sobotę, iż wykry 
to spisek mający na celu za­
mordowanie premiera Castro. 

Kubańskie ministerstwo 
spraw wewnętrznych stwier­
dza, że przygotowanie spisku 
rozpoczęło się w grudniu 
1964 r., kiedy b. major Rolan 
do Cubeles nawiązał w Pary 
i'u kontakt z emigrantami ku 
bańskimi będącymi w służbie 
amerykańskiej CIA, która spi 
sek ten organizowała. 

Dziś sesja WRN 

Problemy 
rzemiosła i usług 
* (INF. WŁ.) 
Dziś o godz. 10 rozpoczy­

na obrady sesja Wojewódz 
kiej Rady Narodowej. Głów 
nym tematem jest ocena sy 
tuacji i kierunków rozwoju 
rzemiosła i usług dla lud­
ności naszego wojewódz­
twa w latach 1966—1970. 
Referat na ten temat przy­
gotowała Komisja Zaopa­
trzenia Ludności WRN. 

Na dzisiejszą sesję obok 
przedstawicieli rzemiosła, 
spółdzielczości pracy i prze 
mysłu terenowego z nasze 
go województwa, zaproszo­
no również przedstawicieli 
Komitetu Drobnej Wytwór 
czości oraz Zarządu Zwiąż 
ku Izb Rzemieślniczych z 

Warszawy. 
(V) 

Dar CRZZ 
dla ludności 

Wietnamu 
# WARSZAWA (PAP) 

W dniach 12—19 bm. na 
całym świecie obchodzony bę 
dzie Tydzień Solidarności z 
Walczącym Narodem Wietna­
mu, zgodnie z apelem I Kon­
ferencji Solidarności Narodów 
Afryki, Azji i Ameryki Ła­
cińskiej. W związku z tym 
Prezydium CRZZ postanowi­
ło przeznaczyć z funduszu so­
lidarnościowego 1 min zł na 
zakup potrzebnych artykułów 

m ME# 

-

Szczątki brytyjskiego odrzutowca „Boeing 707", który dnia 5 bm. 
rozbił się o zbocze góry Fudżi, w cbwilę po starcie w Tokio do 
Hongkongu. Nie ocalała aftj jedoa z osób, ^fiajduj^cych się na po-

samolotu. ' " " \4<3f> 

Dziś będzie zachmurzenie duże 
z przejaśnieniami, w ciągu dnia 
zanikające opady des?czu i mżaw­
ki. Wiatry z kierunków południo-
wo-zachodnich umiarkowane. Tem 
peratura do plus 8 stopni. 

juntom 

Dodatkoiua 22 

Końcówka banderoli 6669 
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Tragiczna 
katastrofa 
# MEKSYK (PAP) 

W brazylijskim mieście Sao 
Paulo doszło w czwartek do 
tragicznej w skutkach kata­
strofy. Ekspresowy pociąg 
podmiejski wpadł na prze­
jeździe na autobus przepeł­
niony ludźmi. Bilans katastro 
fy: 11 osób zabitych i 50 ran 
nych. 

Wypadek spowodowała a-
waria w przyrządach sygnali­
zacyjnych, na skutek czego 
przejazd nie został zamknię­
ty. 

Iowy „Early Bird" 
$ WASZYNGTON (PAP) 

Stowarzyszenie do spraw 
satelitów komunikacyjnych 
(COMSAT) zamierza wystrze 
lić w przestrzeń kosmiczną 
nowego satelitę komunikacyj 
nego, który zapewni łączność 
radiową, telewizyjną i tele­
foniczną między USA a Da­
lekim Wschodem, tak jak sa­
telita tego typu „Early Bird" 
zapewnił łączność między 
Europą zachodnią a USA. 

Wiosenne siewy za pasem! 
(Dokończenie ze str. 1) waniem ziarna wymiennego Centrala Nasienna alarmuje! 

dla rolników indywidualnych. W magazynach przeds^ębior-
z analogicznym o- Biuro jeszcze raz podkreśliło, stwa znajdują się znaczne za-

ubiegłym że rozbudowa magazynów w pasy nie sprzedanych dotąd na 
Koszalińskiem staje się zada sion roślin motylkowych m. in. 
niem palącym. Jeśli magazy- seradeli, peluszki, wyki jarej, 
ny zbożowe przepełnione są łubinu gorzkiego i słodkiego, 
dziś, to co będzie w okresie lucerny itd. Ze złożeniem zamó 

równaniu 
kresem w roku 
zwiększył się o prawie 600 
sztuk! Mimo dotkliwego braku 
części zamiennych załogi po­
mów na ogół uporały się z re-

ZLOT MŁODZIEZY 
w Tomaszowie Ha z. 

(Dokończenie ze str. 1) tlerowskim i rodzimą reakcją. 
Walka nie jest skończona, 

szych szeregach budowniczych Trwa i wymaga wielkiej czuj 
nowej Polski — Polski Ludo- ności i gotowości. 

montami zimowymi. Przybyło żniw? Biuro zwróciło również wień, zwlekają zwłaszcza pe-
siewników nawozowych, siew 
ników do ziarna, rozsiewaczy 

uwagę, że najpilniejszym za­
daniem służby rolnej jest obec 

wapna, rozlewaczy wody amo- nie przyspieszenie wymiany 
niakalnej, ładowaczy i rozrzut 
ników obornika. Teoretyczne 
wyliczenia wskazują, że przy 
pomocy posiadanego sprzętu 
wieś koszalińska może wyko­
nać siewy zbóż jarych na pla 
nowanym obszarze ponad 105 
tys. ha w ciągu 12, a naj­
później 15 dni. 

Zbyt powoli przebiega wy­
miana ziarna. Zadania w tej 
dziedzinie wykonano dotych­
czas w około 40 proc. Brakuje 
kwalifikowanego owsa i znacz 
ne ilości tego zboża trzeba jak 
najszybciej sprowadzić z in­
nych województw. Nadchodzą 
sygnały, że w niektórych po­
wiatach przepełnione są maga 
zyny zbożowe geesów i stąd 
wynikają trudności z przyjmo-

ziarna, tak aby akcja ta zosta­
ła zakończona najpóźniej w 
ciągu 8 dni! 

geery. Dostatek nasion motyl 
kowych stwarza w tym roku 
możliwości zwiększenia pro­
dukcji pasz dla inwentarza, 
wykonania wsiewek w zboża. 
W rejonach o słabych, piasz-

wej. 
Niedawno obchodziliśmy 

dwudziestolecie Polski Ludo­
wej. Obecnie obchodzimy Ty­
siąclecie państwa polskiego. 
Wielka umiejętność odczyty* 

Naród polski wybrał właści 
wą drogę i nie da się z niej 
sprowadzić na manowce. U-
mocnienie pokoju i bezpieczeń 
stwa międzynarodowego — 
jest w tej chwili główną tro-

Bomby padają niedaleko terytorium Chin 

Zadęte walki - ciężkie straty 
* PARYŻ (PAP) 
Agencja France Presse donosi t Sajgonu, że po raz pierw 

szy od rozpoczęcia amerykańskich nalotów na terytorium 
północnowietnamskie, samoloty amerykańskie zaatakowały 
obiekty położone w rejonie Lao Kay, położonym o 25 km na 
południe od granicy ChRL. 

Pomyślnie przebiega sprzedaż czystych glebach można znacz 
nawozów sztucznych. Chociaż ne obszary ziemi przeznaczyc 
pod tegoroczna zbiory wieś ko- pocj uprawę łubinu gorzkiego 
szalińska otrzymała zacznie nawozy zielone. Jest to 
więcej nawozów niz pod zbiory l la ,, : J , , ... 
ubiegłoroczne, geesy nie dyspo- szczególnie potrzebne W powla 
nują nadmiernymi zapasami. Je- tach miasteckim, drawskim 
śli zapotrzebowanie na nawwzy szczecineckim 
zwiększy się jeszcze bardziej, " '" tnliwoŚCl że 
można będzie wystąpić <?b Mini- ^ Ulega wątpliwości, z« 
sterstwa Rolnictwa o dodatkowe przede wszystkim W pegeerach 
przydziały. Trzeba również pod- najbliższe tygodnie wiosny bę 
kreślić, że w niektórych geesach d okresem ogromnego spię-
zabrakło nawozów azotowych i , ^ 
należy dokonać odpowiednich trzema prac. Załogi gospo-
przerzutów. Nawozy azotowe są darstw muszą bowiem nie tyl 
pilnie potrzebne, zwłaszcza w k0 zasiać zboża, ale jednocześ 
tych rejonach, w których siewy . nr7V<>otowaĆ i WYSłaĆ do jesienne wyKooano z opCfcnie- me pnyguiuwcu. i wy&im. uu 
niem i gdzie słabe ozioimy ko- centralnych rejonow kraju ^ 1 
niecznie wymagają zasilenia azo- na eksport 60 tys. ton sadzenia 
tem. ków i ziemniaków jadalnych, 

tj. dwukrotnie więcej niż do­
starczyły wiosną w r. ub.! Biu 
ro podkreśliło, że w żadnym 
przypadku nie wolno zwlekać 
z wykonaniem tego zadania. 
Już dziś trzeba odkrywać kop­
ce i sortować ziemniaki, odpo 
wiednio je zabezpieczając 
przed ewentualnymi mrozami. 

a.) 

Już trzeci dzień z kolei ame 
rykańskie naloty bombowe na 
mosty i szlaki komunikacyjne, 
skoncentrowane były w rejonie 

Wietnamu zacięte walki z jed 
nostkami partyzantów połud-
niowowietnamskich. W sekto­
rze Quang Ngai, 500 km na pół 

doliny rzeki Czerwonej na pół nocny wschód od Sajgonu, prze 
nocny zachód od Hanoi między 
stolicą DRW i Lao Kay. W cią 
gu 24 godzin lotnictwo amery­
kańskie dokonało łącznie 41 
nalotów. 

Rzecznik anyjrykański w 
Saj gonie oświadczył w niedzie­
lę, że od dwóch dni wojska a-
merykańskie prowadzą w 
dwóch sektorach środkowego 

Ujęcie sprawcy 
ohydnego 
morderstwa 
0 ZIELONA GÓRA (PAP) 

26 lutego br. zaginęła 20-letnia 
nauczycielka Szkoły Podstawowej 
ze wsi Bogumiłów, paw. Żary — 
Jadwiga Pietkiewicz. Komenda 
Powiatowa MO wszczęła energicz­
ne poszukiwania. 3 bm. w lesie 
w pobliżu drogi, prowadzącej z 
Bogumił owa do Drozdowa, znale­
ziono zakopane zwłoki zaginionej. 

Na miejsce przybyła specjalna 
e<kipa operacyjna KW MO w Zie­
lonej Górze, która w przeciągu 
48 godzin od odnalezienia zwłok 
ujęja sprawcę morderstwa. Okazał 
się nim 18-ietni Ryszard Olejni­
czak z Wrocławia, a ostatnio pen­
sjonariusz zakładu poprawczego w 
Tarnawie. R. Olejniczak otrzyma! w 
lipcu ubiegłego roku 20-dniowy 
urlop, z którego już nie wróci! 
do zakładu poprawczego, przyje­
chał natomiast do krewnych w 
Bo<gumiłowie. 

Krytycznego dinia spotkał J. 
Pietkiewicz, podążającą na przy­
stanek PKS i zamordował ją cio­
sami metalowej rurki. Morderca 
zrabował ofierze portmonetkę z 
528 złotymi i różne drobiazgi. 2? 
lutego wrócił na miejsce zbrodni, 
rabując zegarek, buty i wiklino­
wy koszyczek. 2 marca udał ^ się 
po raz trzeci do lasu i dopiero 
wówczas zakopał zwłoki. 

TJ mordercy znaleziono osobiste 
przedmioty zamordowanej. Ziden­
tyfikowano też łopatę, przy po­
mocy której zakopał on zwłoki. 
R. Olft.iniczak przyznał się do mor­
derstwa. 

Wsteitme dochodzenie wykazało, 
że zabójstwo dokonane zostało na 
tle rabunkowo-seksualnym. 

Uwaga, żołnierze 
b.  74.  PP! 

Żołnierze byłego 74. Pujku 
Piechoty WP, którzy w pierw 
szych dniach wojny 1939 r., 
po walkach w rejonie Często­
chowy dostali się do niewoli 
1 byli świadkami mordów do­
konanych przez Niemców na 
jeńcach w okolicach Gnaszy-
na k. Częstochowy oraz przy 
dworcu kolejowym w Łambi­
nowicach k. Opola, są prosze­
ni o zgłoszenie swoich obec­
nych adresów do Okręgowej 
Komisji Badania Zbrodni 

ciwko partyzantom walczy a-
merykańska piechota morska 
i oddziały desantowe reżimu 

W 
m 

telegraficznym 

• MOSKWA 

W sobotę zmarła w MosSrwie 
w wieku 77 lat wybitna poetka 
radziecka Anna Ac hm a t owa, 

• RZYM 
W sobotę rozpoczęła ś!ę w se_ 

nacie debata nad deklaracją 
rządową. W imieniu frakcji 
Włoskiej Partii Konrunijętycz-
nej senator Bafalini zakomu­
nikował, że komuniści odmó­
wią zaufania rządowi. 

• PARYŻ 

Konrad Adenaner, ktOry przy­
będzie do Paryża 8 bm., bę­
dzie gościem wydawnictwa 
„Hachette". Wydaje ono w ję­
zyku francuskim „Pamiętniki" 
Adenauera. 

Adenauer przyjęty zostawię 
prywatnie przecz generała de 
Gaulle'a w Pałacu Elizejskim. 

• WARSZAWA 

Centrala handlu zagraniczne­
go . „Motoimport" podpisała z 
jugosłowiańską fabryką „Crve-
na Zastava" kontrakt na do­
stawę do Polski 6 tys. samo­
chodów osobowych „Zastava 
750". W pierwszym półroczu br. 
nadejdzie około 2 tys. tych po­
pularnych już w Polsce wozów. 

sajgońskiego. Obie strony po­
niosły ciężkie straty. 

Piątek — według informacji 
amerykańskiego rzecznika 
wojskowego — był dniem naj 
większego nasilenia bombardo 
wań Wietnamu Północnego. 
Nie oszczędzono żadnej części 
kraju, z wyjątkiem najbliż­
szych okolic Ilanoi. Szczególnie 
liczne były naloty na wyrzut­
nię rakietową w odległości 55 
km na zachód od Hanoi. 

Agencja VNA informuje, że 
oddziały Armii Ludowej ze­
strzeliły 4 samoloty USA, w 
tym 1 bez pilota, lecący na du 
żej wysokości. 

W sobotę po raz pierwszy 
od wznowienia nalotów na Pół 
nocny Wietnam, amerykańskie 
myśliwce bombardujące zaata­
kowane zostały przez samolo 
ty „MIG-17" w odległości 120 
km na północny zachód od Ha 
noi. 

wania historii polega na traf- ską naszej polityki zagranicz­
nym wyborze właściwych tra nej i naszych sprzymierzeń-
dycji. Uważamy się za spadko- ców. 
bierców tradycji postępowych Zwracając się do uczestni-
i rewolucyjnych. Odrzucamy ków Zlotu J. Cyrankiewicz 
zaś ciemne tradycje obskuran podkreślił, że hasło „Młodzież 
tyzmu, wstecznictwa, nietole- — pięciolatce" wiąże silniej 
rancji, klasowego egoizmu i młodzież ze sprawą Polski Lu 
podłości, które kraj nasz dopro dowej i narodu polskiego, 
wadziły kiedyś do upadku a Spogląda na was młodzież 
państwo do katastrofy rozbio całej Polski — stwierdził mów 
rów. ca. Życzymy wam z całego ser 

Polska Ludowa wyrosła z ca powodzenia i sukcesów, 
walki. Walki z okupantem hi-

Powodzie, trzęsienia ziemi... 
LONDYN (PAP) Wyjątkowo trudna sytuacja 

wytworzyła się w północnej 
W sobotę trzęsienie ziemi części Argentyny, gdzie wys-

o znacznej sile nawiedziło tąpiły z brzegów rzeki, a sy-
miasto Gisborne w Nowej Ze- tuację powodziową pogarszają 
landii. Trzęsienie to miało si- jeszcze trwające nieustannie 

Bandycki napad 
Q KRAKÓW (PAP) 

4 bm. w godzinach wieczór 
nych komenda MO w Oświę­
cimiu zaalarmowana została 
wiadomością o bandyckim 
napadzie na taksówkarza. 
Znaleziony on został w rejo­
nie Wolbromia w stanie 
ciężkim. Nie znany bliżej 
sprawca usiłował pozbawić 
życia kierowcę podcinając mu 
gardło brzytwą. Kiedy na­
padnięty zaczął się bronić, 
bandyta wyrzucił go z wozu, 
którym uciekł w nie ustalo­
nym kierunku. Samochód od­
naleziono po pewnym czasie 
porzucony przy torach kole­
jowych. 

Dzięki opiece lekarzy życiu 
kierowcy taksówki nie za­
graża już niebezpieczeństwo. 
Energiczne poszukiwania za 
sprawcą bandyckiego napadu 
trwają. 

łę 6,2 st. w skałr Richtera i 
uważane jest za najsilniejsze 
w N. Zelandii od 1931 r., kie­
dy to wstrząsy podziemne 
spowodowały śmierć 256 o-
sób w rejonie miasta Napier. 

W trzy godziny po trzęsie­
niu ziemi nie otrzymano jesz 
cze żadnych informacji o e-
wentualnych śmiertelnych o-
fiarach. 

Znaczna część gmachów po 
ważnie uszkodzona, a wiele wzdłuż biegu głównych rzekj 
uległo nawet zniszczeniu. Na zalewając liczne plantacje i 
ulicach leży gruz i szkło z powodując zatopienie całych 
rozbitych okien. Runęło wie- stad. 
]e kominów uszkadzając da- Powódź może spowodować 
chy i górne piętra. Ludność epidemię żółtej febry i w 
przj^tąpiła już do akcji ra- związku z tym przeprowadza 
towniczej.' się masowe szczepienia o-

chronne. 

Nieustanne demonstracje 
w Djakarcie 

LONDYN (PAP) swej letniej rezydencji w Bo-
gorze (65 km od Djakarty), do 

Agencja Reutera donosi, że kąd udał się helikopterem, 
indonezyjska młodzież szkolna B. dowódca batalionu straży 
zorganizowała w sobotę ponow pałacowej ppłk Untung wygło 
nie demonstracje przed siedzi sił przed trybunałem wojsko-
bą ministerstwa spraw zagra wym swoje ostatnie słowo, 
nicznych, domagając się dymi Według informacji uzyskanych 
sji ministra Subandrio. przez Reutera, Untung zaprze 

Oddziały żołnierzy broniły czał oskarżeniom o kierowa-
także dostępu do pałacu pre- niu rebelią antypaństwową i 
zydenta Sukarno. Sam Sukar popełnienie zdrady stanu. O-
no znajduje się obecnie w świadczył on raz jeszcze, że 

wziął udział w ruchu 30 wrześ 
nia tylko po to, aby ratować 
prezydenta Sukarno przed gro 
żącym mu zamachem rady 
generalskiej. 

MOSKWA (PAP) 
Przewodniczący Rady Najn 

wyższej ZSRR N. Podgorny, 
wyraził nadzieję, że prezydent 
Indonezji dr Sukarno zmieni 
wyrok śmierci wydany w Dja­
karcie przeciwko Njono, jedne 
mu z przywódców Komuni-; 
stycznej Partii Indonezji i ru-i 
chu związkowego tego kraju. 

ulewy. Jak donoszą agencje 
zachodnie, do chwili obecnej 
ewakuowano już ponad 100 
tys. ludzi. 

Szczególnie trudna sytuacja 
istnieje w rejonach wzdłuż 
rzek Parana, Paragwaj i U-
rugwaj. 

Powódź rozpoczęła się w u-
biegłym miesiącu w północ­
nych prowincjach argentyń­
skich. Od tego czasu ogarnęła 
ona również tereny leżące 

Dlaczego zamilkły nadajniki 
tuż nad Białą Planetą? 

MOSKWA (PAP) e „Wenus-3" nie przesłała in­
formacji o temperaturze i ciś 

Uczeni radzieccy ogłosili w nieniu na Wenus. 
sobotę, że radzieckie sondy Istnieje jeszcze pewna na-
międzyplanetarne „WENUS-3" dzieją, iż uda się przywrócić 
i „WENUS-2" z niewiadome- kontakt radiowy z „Wenus-2". 
go powodu zamilkły w końco łjWenus„3» sp0czywa obecnie 
wej azie lotu do planety na p0Wjerzchni Białej Planety 

„ . i jej nadajniki nigdy już nie 
Wskutek tego „Wenus-2 nie przemówią. Tymczasem — jak 

przekazała na ziemię obrazow ika z\obotniego komuni-
telewizyjnych Białej Planety, katu agencji TASS _ mQgły_ 

by one odpowiedzieć na pyta-

¥/a!ykan, zaskarbił sobie 
pochwały rewizjonistów NRF 

BONN (PAP) 
Nie milkną w Niemczech zachodnich pochwały pod adre­

sem Watykanu za jego „niezłomne" stanowisko w sprawie 
granicy na Odrze i Nysie. Z racji ogłoszenia nowego rocznika 
papieskiego wskazuje się tu, że stanowisko Watykanu po­
krywa się ze stanowiskiem Bonn. 

bowiązujący z punktu widze­
nia prawa. To stanowisko Wa 
tykanu oznacza nieocenione w 
sensie prawa międzynarodowe 
go poparcie naszych niemiec­
kich roszczeń prawnych do na 
szego terytorium. 

Jednocześnie „Politisch-So-
ziale Korrespondenz" podkre­
śla, że z dużą uwagą bońskie 

Organ CDU — „Politisch — ra apostolskiego flla tych ob-
Soziale Korrespondenz", pisze szarów wschodnioniemieckich 
na temat rocznika papieskiego: biskupi tytularni (na przykład 

Dotychczasowa pozycja praw arcybiskup tytularny Kominek 
na diecezji wschodnioniemie- we Wrocławiu) są jedynie bi MSZ studiuje nowy „Rocznik 
ckich, które w większości znaj skupami — pomocnikami arcy papieski" i stwierdza przy tym, 
dują się pod administracją biskupa gnieźnieńskiego i war że w kwestii administracji ko-
polską względnie radziecką, szawskiego kardynała Wyszyć ścielnej na niemieckich obsza 
nie uległa zmianie, tzn. są one skiego. rach wschodnich nie nastąpiła 
nadal wyliczane pod pozycją Niezmienne nastawienie sto żadna zmiana. Tak jak dotych 
„Niemcy". Rezydujący w Goer licy apostolskiej do problemu czas polscy biskupi tytularni 
litz wikariusz kapitulny archi- „Niemcy wschodnie" opiera się w Alleenstein, Landsberg — 
diecezji Breslau, biskup Ger- nie tylko na tradycyjnej prak Warthe, Breslau i Oppen nie 
hard Schaffran — by przyto- tyce watykańskiej, lecz w szcze są notowani jako biskupi rezy-
czyć choćby tylko jeden przy- gólności również na „konkorda denci". (Chodzi o Olsztyn, Go-

Hitlerowskich w Opolu, plac I kład — jest wymieniany jako cie Rzeszy" z 1933 r., który rzów Wielkopolski. Wigcłąw i 
Thaelmana 1 J£oje- Itaki, a występujący jako gene przez Watykan i Republikę Fe Oaelsjh 
wódzfcft, 'jgatoi wikariusze adioirustrato-- deralaa uzaawasy. Ifigliaka a* 

nie, jak wypadło pierwsze w 
dziejach lądowanie na innej 
planecie. 

Okazuje się bowiem, że 
„WENUS-3" nie miała roz­
trzaskać się z pełną prędkoś­
cią o powierzchnię planety. Na 
pewnej wysokości miał oddzie 
lić się od stacji kulisty po­
jemnik o średnicy 90 cm po­
kryty warstwą żaroodporną 

Czy próba zmniejszenia pręd 
kości za pomocą spadochro­
nów, bez silnika hamującego, 
udała się — tego nie wiadomo, 
gdyż nadajniki zamilkły. War 
to jednak zwrócić uwagę, , że 
schemat lądowania przewidzia 
ny dla pojemnika „Wenus-3" 
do złudzenia przypomina sche 
mat awaryjnego lądowania 
statków „Wostok". Statki te 
latały po stosunkowo niskich 
orbitach, tak że nawet w ra­
zie defektu silnika hamujące­
go mogły w ciągu 10 dni zejść 
w gęste warstwy atmosfery i 
lądować na Ziemi względnie 
bezpiecznie przy pomocy spa­
dochronów. 

Zamilknięcie nadajników 
sprawiło, że pewne jest tylko 
to, iż „Wenus-3" osiągnęła jpo 

łattoebois pJtety,. 

Zagrożenie 
dla ostatnich 
królów ? 
+ SZTOKHOLM (PAP) 

Organizacja studencka na 
uniwersytecie w Uppsali zor­
ganizowała publiczną debatę 
na temat: Monarchia czy re­
publika? Temat ten jest obec 
nie w Szwecji bardzo aktual­
ny w związku z niedawną in 
terpelacją 34 deputowanych 
socjaldemokratycznych w 
szwedzkim Riksdagu, domaga 
jącą się wprowadzenia do 
konstytucji paragrafu, który 
określałby obowiązki i u-
prawnienia głowy państwa o-
branej przez naród w sposób 
demokratyczny, czyli prezy­
denta. 

Głównym rzecznikiem idei 
Szwecji republikańskiej był 
senior szwedzkich pisarzy 
Wilhelm Moberg. Jego poglą 
dy podzielili inni mówcy, m. 
in. znany naukowiec Mogens 
Hedenius. W debacie nie za­
brał głosu żaden zwolennik 
monarchii. 

Sąd doraźny 
w Nysie 
$ OPOLE (PAP) 

Przed Sądem Wojewódzkim 
w Opolu na sesji wyjazdowej 
w Nysie odbyła się w trybie 
doraźnym rozprawa przeciw­
ko Janowi Rodoniowi z Nysy 
1 Stanisławowi Katanie ze 
Starego Waliszewa (pow. 
Bystrzyca Kłodzka) oskarżo­
nych o bandycki napad. 

24 grudnia ub. roku w je­
dnej z nyskich restauracji 
oskarżeni spotkali Reinholda 
Kar watę. Idąc razem na dwo 
rzec Radoń uderzył Karwatę 
w głowę, a gdy ten stra­
ciwszy przytomność upadł, 
zabrał mu zegarek wartości 
2 tys. zł. "Wkrótce po napa­
dzie obydwaj sprawcy zostali 
ujęci przez milicję. 

Jan Radoń został skazany 
na 10 lat więzienia, zaś -St. 
Katana — na 5 lat więzienia. 
Wyrok jest prawomocny i 
Sie -£g&ęga apelacji. 

i 



PISMO 

biskupa Choromańskiego 
do premiera Cyrankiewicza 

W. Pan Józef Cyrankiewicz 
Premier Rządu PRL 
W dniu 7 stycznia br. zosta 

3o wystosowane na polecenie 
jpremiera Rządu PRL do ks. 
biskupa Zygmunta Choromań­
skiego, sekretarza episkopatu, 
pismo podpisane przez szefa 
!Urzędu Rady Ministrów. W 
piśmie tym Urząd Rady Mini­
strów zawiadamia, że nie mo­
że wyrazić zgody na wyjazd 
£a granicę księdza kardynała 
Stefana Wyszyńskiego pryma 
«a Polski. Wiadomo, że ksiądz 
prymas miał wyjechać do Rzy 
®nu, aby tam wziąć udział w 
uroczystym otwarciu obcho­
dów roku milenijnego, w któ­
rym uczestniczył osobiście rów 
nież Ojciec św. Paweł VI. Dal 
«zy ciąg pisma — które w pra 
*sie ukazało się jako „komuni 
kat Urzędu Rady Ministrów" 

•zawiera uzasadnienie decyzji 
^odmówienia paszportu. Ponie 
iwaź zarówno sama ta decyzja 
z uwagi na wspomniane powy 
żej okoliczności, jak tym bar­
dziej jeszcze jej uzasadnienie 
ts ttwagi na swoją treść doty-

całego episkopatu polskie 
Igo, przeto episkopat czuje się 
w obowiązku zajęcia wobec 
pisma Urzędu Rady Ministrów 
stanowiska. 
L I. 
* Episkopat nie moZe 'się zgó-

Sfeić z szeregiem sądów i o-
fekarżeń zawartych w wyżej 
^wymienionym piśmie, a przede 
jwszystkim z samą zasadą, we-
tdle której owe sądy oraz oskar 
ienia są wydane. Wadliwość 
'zasady polega na tym, iż sąd o 

•nilenijnej korespondencji e-
Episkopatu Polski z biskupami 
tiiemieckimi (co jak wiadomo 
stanowiło tylko jeden z ele-
Jmentów milenijnej korespon­
dencji z różnymi episkopatami 

wspólnotami chrześcijański­
mi) — został urobiony w głów 
taej mierze na podstawie tego, 
tjak na tę korespondencję za­
reagowała pewna część opinii 
teachodnioniemieckiej, a zwłasz 
cza prasa rewizjonistyczna. Ta 
ka metoda formowania sądu o 
^wymienionej korespondencji, 
zarówno jako o fakcie jak też 
5ako o treści, jest niezgodna z 
podstawowymi przesłankami 
logiki oraz etyki. Prawidłowy 
sąd o czynie ludzkim możemy 
prabiać tylko przez wniknięcie 

zespół obiektywnych oraz 
feubiektywnych składników te 
feoż czynu. Jak długo brak peł 
nej i wszechstronnej znajomoś 
ci tych składników, sąd o czy 
taie nie może być urobiony pra 
widłowo. Jeżeli zaś jest ura­
biany na podstawie czynników 
trzecich, a zwłaszcza tenden­
cyjnych, wówczas sąd ten bar 
dzo łatwo może nosić charak­
ter insynuacji czyli pomówie-
tiia. W danym zaś przypadku 
taie ulega wątpliwości, że re­
akcja zachodnioniemiecka, 
zwłaszcza inspirowana przez 
prasę rewizjonistyczną, jest 
wobec listu episkopatu Polski 
a prori tendencyjna, podobnie 
jak była tendencyjna wobec u-
roczystości 20-lecia hierarchii 
polskiej na Ziemiach Zachod­
nich w lecie ub. roku-

Stwierdzenie tej zasadniczej 
*wady interpretacji czyli w u-
tabianiu sądu o milenijnej ko 
respondencji episkopatów pol­
skiego i niemieckiego — pod­
waża zawarty w piśmie Urzę­
du Rady Ministrów pogląd o 
i,z gruntu politycznym" charak 
terze orędzia. Pogląd ten nie 
wynika z analizy dokumentu, 
ale z reakcji na dokument 
czynnika trzeciego — w szcze­
gólności rewizjonistycznej pra­
sy zachodnioniemieckiej. Za 
dokument polityczny można 
Uznać tylko taki dokument, któ 
rego przedmiotem właściwym 
jest jakaś teza czy też akcja 
lub negocjacja polityczna. Te­
za taka, akcja lub negocjacja 
domaga się odpowiedniej kom 
petencji. Nie można natomiast 
za dokument polityczny uwa­
żać milenijnej koresponden­
cji episkopatu Polski, gdyż 
posiada on całkowicie inny 
przedmiot właściwy. Przed­
miotem tym jest na wskroś re 
ligijna uroczystość 1000-lecia 
chrztu Polski. Pisząc na ten 
temat do różnych episkopatów 
i wspólnot chrześcijańskich, 
episkopat polski powoływał 
się na różne fakty z przeszłoś 
ci oraz współczesności. Wśród 
tycŁ ostatnich zwłaszcza są 
takie, którymi na swój sposób 
zajmują się również politycy, 
trafctejąc ie KecUę swoich kogi 

petencji. Biskupi natomiast 
są pasterzami kościoła i nau­
czycielami moralności. Nie po 
siadają kompetencji polity­
ków i nie chcą jej posiadać. 
Ani podczas uroczystości 20-le 
cia Kościoła na Ziemiach Za 
chodnich ani też w korespon 
dencji milenijnej z biskupami 
niemieckimi, nie przywłaszcza 
li sobie żadnej kompetencji 
politycznej, nie podejmowali 
żadnej akcji czy negocjacji po 
litycznej, nie formułowali żad­
nych politycznych tez. 

Wj^powiedzi ich należy inter 
pretować w świetle ich obiek 
tywnej zawartości oraz w zgod 
ności z urzędem i posłanni­
ctwem, jakie spełniają. Sąd uro 
biony na podstawie czynnika 
trzeciego, o wyraźnie tenden­
cyjnym nastawieniu, jest są­
dem zasadniczo błędnym — 
sądem narzuconym z zewnątrz 
na istotną wewnętrzną zawar 
tość dokumentów oraz działań 
episkopatu. 

Pismo Urzędu Rady Mini­
strów zawiera inne jeszcze 
szczegółowe nieścisłości, do 
których nawiążemy w dal­
szym ciągu. Nieścisłości te pod 
ważają wartość uzasadnienia 
a przeto sądu, który na nim 
się opiera. 
, n. 

Gruntowna analiza kores­
pondencji z episkopatem Nie­
miec wschodnich i zachodnich 
wykazuje, że korespondencja 
ta wyrosła z okazji tysiąclecia 
chrztu Polski, stara się równo 
cześnie ująć na płaszczyź­
nie zasad moralności cały hi­
storyczny stosunek Niemiec 
do Polski, zwłaszcza w ostat­
nim niezwykle trudnym okre 
sie historii. Ujmowanie pod 
kątem moralności spraw ludz 
kich, również spraw między­
narodowych, należy do zadań 
Kościoła — należy więc jak 
najściślej do posłannictwa bi 
skupów, mieści się w ich kom 
petencji. 

Potrzeba ujęcia i naświetle 
nia od strony zasad moralnoś 
ci międzynarodowej ostatnie­
go okresu stosunków polsko-
-niemieckich stała się szcze­
gólnie aktualna po uroczystoś 
ciach 20-lecia kościoła na Zie 
miach Zachodnich. Wskazuje 
na to znane memorandum nie 
mieckiego kościoła ewangelic­
kiego (EKD), w którym m. in. 
przytaczane są fragmenty z ka 
zań księdza kardynała Stefa­
na Wyszyńskiego oraz ks. ar­
cybiskupa Bolesława Komin­
ka. Memorandum jest obszer­
nym dokumentem, w którym 
autorzy starają się z pomocą 
analizy teologiczno - etycznej 
wyświelić trudne dla Niemiec 
zagadnienie tzw. przesiedleń­
ców oraz stosunku do wschód 
nich sąsiadów, tzn. w szczegół 
ności do Polski. Memorandum 
nie jest dokumentem politycz 
nym, chociaż dotyczy zagad­
nienia politycznego i choć — 
podpbnie jak później wymia­
na listów między episkopata­
mi — spotkało się z reakcją 
prasy politycznej oraz czynni 
ków politycznych. Samo w so 
bie jednak memorandum EKD 
jest dokumentem kościelnym, 
zmierzającym do uporządko­
wania na. płaszczyźnie zasad 
moralności trudnego problemu 
międzynarodowego. 

Listy episkopatów polskiego 
i niemieckiego, mają inny cha 
rakter niż memorandum. Ża­
den z nich nie jest referatem 
teologiczno-etycznym, dotyczą 
zasadniczo uroczystości tysiąc 
lecia chrztu Polski. W tych 
swoich fragmentach, w któ­
rych listy te dotykają stosun­
ków polsko-niemieckich, spro 
wadzają ten trudny problem 
na płaszczyznę moralności, 
zgodnie z urzędem i posłan­
nictwem autorów. 

Sprowadzenie stosunków 
polsko-niemieckich, zwłaszcza 
współczesnych, na płaszczyz­
nę moralności międzynarodo­
wej posiada podstawowe zna­
czenie z tej racji, że wszyst­
kie sprawy ludzkie, również 
i sprawy międzynarodowe po 
rządkują się wedle zasad mo­
ralności. W interesie narodu 
i państwa polskiego leży Jak 
najbardziej, ażeby jego dzisiej 
sza pozycja, zwłaszcza zaś je­
go obecność na Ziemiach Za­
chodnich, została ugruntowa­
na na zasadach moralności. 

III. 
Milenijne orędzie episkopatu 

Polski, nacechowane zgodnie 
<- PS str. ii 

Odpowiedź premiera Cyrankiewicza 
na pismo biskupa Choromańskiego 

Warszawa, dn. 5 marca 1966 r. 

DO KSIĘŻY BISKUPÓW 
KOŚCIOŁA RZYMSKO-KA­
TOLICKIEGO 

Na ręce sekretarza episko­
patu ks. biskupa Zygmunta 
Choromańskiego 

OTRZYMAŁEM pismo bi­
skupa Choromańskiego z 
dnia 10 II. wystosowane 

w imieniu episkopatu, które 
kwestionuje zasadność odmo­
wy wydania paszportu kardy 
nałowi Stefanowi Wyszyńskie 
mu na wyjazd za granicę. Ak 
ceptując w pełni w imieniu 
rządu PRL treść listu Urzędu 
Rady Ministrów z dnia 7 I br. 
stwierdzam zarazem, że do 
przedstawionych w tym piś­
mie przyczyn, uzasadniających 
odmowę wydania paszportu do 
szły nowe, ważne okoliczności. 

Wiadomo jest episkopatowi, 
że na zorganizowanej w dniu 
13 I br. w Rzymie imprezie 
otwierającej tzw. rok milenij­
ny w charakterze prelegenta 
wystąpił Oskar Halecki, autor 
książki pt. „Historia Polski". 
Książka ta ujmuje dzieje Pol 
ski z pozycji wstecznych, naj­
nowsza historia Polski została 
przepojona prymitywną propa 
gandą antykomunistyczną i an 
tyradziecką. Polska Ludowa 
związana jest ze Związkiem 
Radzieckim sojuszniczym Ukła 
dem o Przyjaźni, Współpracy 
i Pomocy Wzajemnej. Układ 
ten stanowi podstawowy czyn 
nik bezpieczeństwa naszego 
kraju, nienaruszalności na­
szych granic zachodnich. Sam 
fakt wyznaczenia Haleckiego 
na prelegenta rzymskiej impre 
zy milenijnej jest na wskroś 
szkodliwy z punktu widzenia 
interesów Polski Ludowej i 
prowokacyjny wobec rządu 
PRL. 

Nietrudno ustalić kto pono­
si za to odpowiedzialność. Na 
Haleckiego powołuje się rzym 
ski komunikat episkopatu pol 
skiego datowany z 7 grudnia 
1965 r. i wydany w związku z 
listem biskupów niemieckich, 
zawierającym odpowiedź na o-
rędzie biskupów polskich. W 
komunikacie tym czytamy: „Ce 
lem dalszego zbliżenia i wza­
jemnego zrozumienia history­
cznych rozbieżności polscy bi­
skupi postanowili przesłać swo 
im braciom w Niemczech 
n i e m i e c k i e  t ł u m a c z  e -
n i e historii Polski pióra O-
skara Haleckiego". W języku 
polskim książka ta ukazała się 
w Londynie w lutym 
1958 r., jej przekład 
niemiecki ukaząjt się w 
NRF w 1963 roku. W • wersji 
niemieckiej opuszczono w niej 
jeden akapit, którego treść 
sprowadza się do tego, że we 
dług Haleckiego walka z socja 
lizmem w Polsce miała być „do 
prowadzona do zwycięskiego 
końca w samo Tysiąclecie Pol 
ski". Dodano zaś przedmowę, 
którą cechuje wrogość do Pol 
ski Ludowej. Odwołanie się 
episkopatu do tej książki Ha­
leckiego spotkało się z krytycz 
ną, potępiającą postawą społe 
czeństwa polskiego. I tylko 
tym można sobie wytłuma­
czyć zaskakujące oświadczenie 
arcybiskupa Kominka, który 
w kazaniu wygłoszonym 6 lu­
tego br. powiedział, że episko 
pat polski miał na myśli inną 
książkę Haleckiego, mianowi­
cie jego „bardzo poważne dzie 
ł o ,  k t ó r e  d o t ą d  s i ę  n i e  
ukazał o"! A więc dzieło, 
które się nie ukazało nosi ten 
sam tytuł „Historia Polski" zo 
stało już przetłumaczone na ję 
zyk niemiecki i przekazane bi 
skupom niermickim! 

Ponieważ — jak sądzimy — 
wielu członków episkopatu pol 
skiego nie zna poglądów poli 
tycznych Oskara Haleckiego, 
załączamy przy niniejszym o-
statnie strony polskiej wersji 
jego książki pt. „Historia Pol­
ski". 

W piśmie biskupa Choromań 
skiego pominięto milczeniem 
podniesioną w piśmie Urzędu 
Rady Ministrów sprawę niedo 
starczenia Urzędowi do Spraw 
Wyznań odpisu oryginalnej 
wersji orędzia biskupów pol­
skich do biskupów niemiec­
kich. Jednocześnie kardynał 
Wyszyński stale powtarza, że 
podana przez prasę polską 
treść tego orędzia jest rzekomo 
sfałszowana j zniekształcona. 

Treść tego orędzia będzie oma 
wiana w niniejszym piśmie, 
przy czym wobec niedostarcze 
nia rządowi przez sekretariat 
episkopatu oryginalnej wersji 
tego orędzia z konieczności mu 
simy się posługiwać jego wer­
sją podaną przez prasę. W liś 
cie biskupa Choromańskiego 
mowa jest jedynie o opuszczę 
niu w tekście listu biskupów 
niemieckich zamieszczonym w 
„Forum" jednego słowa „tam". 
Słowo to znajdowało się w 
tekście, na którym opierała 
się motywacja pisma Urzędu 
Rady Ministrów z dnia 7 I 
1966 r. podobnie jak znajduje 
się v/ tekście listu biskupów 
niemieckich zamieszczonym w 
broszurze wydawnictwa „Polo 
nia", wydanej w styczniu br. 
w 100 tys. egzemplarzy. Jeśli 
chodzi o zamieszczony w pra 
sie polskiej tekst listu bisku­
pów polskich, to w piśmie bi 
skupa Choromańskiego nie ma 
nawet aluzji jakoby orędzie to 
zostało sfałszowane lub znie­
kształcone. Rozumiemy to jako 
uznanie przez episkopat, że o-
głoszone przez prasę i inne wy 
dawnictwa polskie w setkach 
tysięcy egzemplarzy orędzie bi 
skupów polskich do biskupów 
niemieckich jest w swej treści 
zgodne z oryginałem. 

Przechodząc do meritum 
spraw podniesionych w piś­
mie biskupa Choromańskiego 
komunikuję, że rząd PRL nie 
może się zgodzić z rozumowa 
niem, poglądami i argumenta 
mi episkopatu przedstawiony 
mi w tym piśmie, gdyż mija­
ją się one z prawdą i rzeczywi 
stością. 

Zawarta w piśmie Urzędu 
Rady Ministrów zwięzła oce­
na orędzia i całej koresponden 
cji między biskupami polskimi 
i niemieckimi oraz wyprowa­
dzone z niej wnioski są wyni 
kiem gruntownej, obiektywnej 
analizy określonych treści orę 
dzia biskupów polskich do bi­
skupów niemieckich datowa­
nego v/ Rzymie w dniu 18 li­
stopada 1965 r., listu biskupów 
niemieckich do biskupów pol­
skich datowanego w Rzymie 
w dniu 5 grudnia 1965 r. oraz 
komunikatu episkopatu polskie 
go datowanego w Rzymie w 
dniu 7 grudnia 1965 r. 

Przeciwstawna reakcja pra­
sy zachodnioniemieckiej oraz 
prasy polskiej na wspomniane 
dokumenty oznacza tylko po­
twierdzenie słuszności stanowi 
ska zajętego przez Urząd Ra­
dy Ministrów w piśmie z dnia 
7 I br. 

Pismo biskupa Choromań­
skiego twierdzi, że... „reakcja 
zachodnioniemiecka, zwłasz­
cza inspirowana przez prasę re 
wizjonistyczną, jest wobec li­
stu episkopatu Polski a priori 
tendencyjna, podobnie jak by 
ła tendencyjna wobec uroczy­
stości 20-lecia hierarchii pol­
skiej na Ziemiach Zachodnich 
w lecie ub. roku". 

Z natury rzeczy wszystkie 
wydawnictwa prasowe w każ­
dym kraju wyrażają określone 
tendencje polityczne, ideolo­
giczne, społeczne, filozoficzne 
i inne. Znane są powszechnie 
tendencje rewizjonistycznej 
prasy w NRF. Jest jednak rze 
czą bardzo znamienną, że epi 
skopat niemiecki nie zareago­
wał na interpretację orędzia 
biskupów polskich przez prasę 
NRF. Również polska hierar­
chia kościelna nie przeciwsta­
wiła się publicznie pozytyw­
nej ocenie, z jaką spotkało się 
jej orędzie ze strony wrogich 
Polsce sił w NRF. Natomiast 
niektórzy członkowie episkopa 
tu polskiego na czele z kardy­
nałem Wyszyńskim oczerniają 
w swych kazaniach prasę pol­
ską za w pełni uzasadnioną 
krytykę określonych treści za 
wartych w orędziu. 

Reakcja zachodnioniemiecka 
na orędzie oraz na uroczystoś 
ci 20-lecia kościoła na zie­
miach Zachodnich i Północ­
nych wychodzi z jednakowych 
pozycji — z pozycji roszczeń 
terytorialnych NRF wobec 
Polski. Orędzie biskupów pol 
skich spotkało się w NRF z 
aplauzem ,a nawet z zachwy­
tem, natomiast wspomniane 
uroczystości 20-lecia — z o-
strą krytyką i potępieniem. 
Nie ma w tym nic dziwnego. 

Podczas uroczystości 20-lecia we 
Wrocławiu kardynał Wyszyński 
mówił o polskiej duszy, która 
przebija z tych kamieni, w opar­
cia fi historię mtasaflaiał prapol-

skość Ziem Zachodnich, które 
„czekały i czekały, aż w końcu 
powróciły na polskie łono", zosta­
ły „nierozerwalnie połączone z 
Macierzą".  W związku z uroczy­
stościami j:o-lecia w diecezji war­
mińskiej biskup Tomasz Wilczyń­
ski wydał komunikat, w którym 
mówił:,,...gdyby inaczej potoczyły 
się losy wojny, może i polowa 
dzisiejszej ludności polskiej nie 
pozostałaby przy życiu... Ojczy­
zna nasza powracając na prastare 
Ziemie Północne i Zachodnie, któ­
re dotychczas kryły prochy przod­
ków naszych, zdobyła jedną z nie­
wielu szans historycznych swego 
polityczno-społeczno-gospodarczego 
rozwoju. W wyniku nie tylko woj-
ny, przez Polskę nie zawinionej, 
ale skutkiem odwiecznej koniecz­
ności dziejowej naród nasz zdo­
był obecnie możliwość normalne­
go rozwoju poprzez osiągnięcie 
granicy na Odrze i Nysie Okre­
ślając osłoniętą pokojowymi fra­
zesami rewizjonistyczną kampanię 
w NRF jako dążność „pogańskie­
go rasizmu hitlerowskiego do udu­
szenia narodu polskiego", biskup 
Wilczyński stawia pytanie: „Czyż­
by chciano jakaś pokojową i o-
krężna drogą osiągnąć zbrodnicze 
cele drugiej wojny światowej?". 

Inna postawa, inny duch, in 
ny język przebija natomiast z 
orędzia biskupów polskich wy 
danego w kilka tygodni póź­
niej. Orędzie zrywa faktycz­
nie z tym, co głosiła o naszych 
Ziemiach Zachodnich hierar-
chcia kościoła podczas uroczy­
stości 20-lecia, przeciwstawia 
się polityce zagranicznej Pol­
ski Ludowej, zawiera wiele 
sformułowań utrzymywanych 
w duchu propagandy rewizjo­
nistów zachodnioniemieckich. 

Zniekształcające rzeczywi­
stość oraz szkodliwe dla inte­
resów Polski i dla polskiej ra 
cji stanu tezy i sformułowa­
nia zawarte w orędziu musia 
ły się spotkać z krytyką pol­
skiej opinii publicznej. Przyta 
czarny je poniżej. 

Orędzie głosi, że z drugiej woj­
ny światowej Polska „wyszła... nie 
jako państwo zwycięskie". Teza ta 
jest tak jawnie bezpodstawna, że 
musi być uznana po prostu za 
świadomy fałsz historyczny. W 
drugiej wojnie światowej Polska 
stanowiła część składową koalicji 
antyhitlerowskiej państw, które 
zmusiły Niemcy hitlerowskie do 
bezwzględnej kapitulacji. W nie­
małym stopniu przyczyniła się do 
tego bohaterska walka żołnierza 
polskiego i całego naszego naro­
du. Ta bezpodstawna teza zawie­
ra jednak w sobie ściśle określo­
ny, wrogi Polsce Ludowej sens 
polityczny. Wiadomo, że siły, 
zwalczające socjalizm, uważają 
powstanie Polski sprawiedliwości 
społecznej za swoją klęskę. Auto­
rzy orędzia- powtórzyli tę tezę za 
emigracyjnymi ośrodkami reakcyj­
nej propagandy, skierowanej prze­
ciw władzy ludowej w Polsce, po­
wtórzyli ja za Oskarem Haleckim, 
za jego książką „Historia Polski". 

Powrót Polski na Ziemie Zacho­
dnie i Północne znajduje w orę­
dziu następujące uzasadnienie: 

„Dla naszej ojczyzny ... jest to 
sprawa egzystencji (nie sprawa 
„większej przestrzeni życiowej!"), 
chyba, żeby się chciało wtłoczyć 
ponad 30-miliono<wy naród w wą­
ski korytarz „generalnego guber­
natorstwa" z lat 1939—45 — bez 
terenów zachodnich, aie też i bez 
obszarów wschodnich, z których 
od roku 1945 musiały przesiedlić 
się miliony Polaków do „poczdam­
skich obszarów zachodnich". 

Takie uzasadnienie praw Pol 
ski do Ziem Zachodnich i Pół 
nocnych nie padło dotychczas 
z ust żadnego Polaka. Zdoby­
li się na to dopiero autorzy 
orędzia. Wyrzekli się oni nie 
tylko argumentów, które sły­
szało społeczeństwo polskie 
od hierarchii kościoła podczas 
uroczystości 20-lecia, lecz po­
nadto użyli sformułowań, któ 
re w swej wymowie politycz­
nej są dla Polski niezmiernie 
szkodliwe. 

Rząd PRL, naród polski od­
rzuca stanowczo zawartą w 
przytoczonym wyżej cytacie 
tezę, jakoby Polska objęła w 
swe posiadanie tereny zachód 
nie dla tej przyczyny, że mu­
siały się tam przesiedlić milio 
ny Polaków z obszarów 
wschodnich. Godzi to bowiem 
w historyczne, moralne i poli 
tyczne prawa Polski do Ziem 
Zachodnich i Północnych, idzie 
na rękę rewizjonistom zachód 
nioniemieckim, a także posia­
da wydźwięk antyradziecki, 
wskutek pominięcia historycz-
no-etnicznego stanu rzeczy na 
obszarach wschodnich, które 
dawniej wchodziły w granice 
państwa polskiego. 

Określenie ziem polskich 
nad Odrą, Nysą i Bałtykiem 
jako „poczdamskich obszarów 
zachodnich" obraża stan praw 
ny tych terenów, jest wyra­
zem ukłonu autorów orędzia 
pod adresem rewizjonistów za 
chodnioniemieckich. Ziemie Za 
chodnie i Północne są integral 
ną częścią Polski, a nie „pocz­
damskimi obszarami admini­

strowanymi przez Polskę" —1 

jak utrzymuje rząd NRF. Pol 
ska objęła te ziemie w swe po 
siadanie na mocy międzynaro 
aowego aktu prawnego, jakim 
jest Układ Poczdamski którego 
tekst wielokrotnie określa tę 
część terytorium państwa pol­
skiego jako „byłe ziemie nie 
mieckie". 

Omawiając historię sąsiedz­
twa polsko-niemieckiego orę­
dzie głosi: „Obciążenie dwu­
stronnych stosunków jest 
wciąż jeszcze wielkie, a powię 
ksza je jeszcze palący problem 
(„gorące żelazo") tego sąsiedz 
twa. Polska granica zachodnia 
na Odrze i Nysie, co rozumie­
my dobrze, jest dla Niemiec 
nader gorzkim owocem ostat­
niej wojny, masowego znisz­
czenia — wraz z cierpieniem 
milionów uchodźców i wypę­
dzonych Niemców, (co stało się 
na międzysojuszniczy rozkaz 
zwycięskich mocarstw — Pocz 
dam 1945)". 

Wypowiedź ta zniekształca 
i fałszuje wiele niezmiernie do 
niosłych elementów rzeczywi 
stości. 

Przede wszystkim, gdy mo­
wa o sąsiedztwie polsko-nie-
mieckim, to Polska sąsiaduje 
z Niemiecką Republiką Demo 
kratyczną i z tym państwem 
niemieckim utrzymuje przyja 
cielskie i sojusznicze stosunki. 
Żaden problem graniczny nie 
zakłóca tych stosunków, gdyż 
po prostu problem taki nie ist 
nieje. Polska i NRD dawno 
już, bo w roku 1950 zawarły 
między sobą Układ Zgorzelec­
ki, w którym NRD — wykonu 
jąc postanowienia Układu Pocz 
damskiego — uznała polską 
granicę na Odrze i Nysie. O-
rędzie biskupów polskich prze 
milczą te fakty, zniekształca 
i fałszuje więc rzeczywistość. 
Treść orędzia biskupów pol­
skich do biskupów NRD jest 
taka sama, jak do biskupów 
NRF. Polityczna wymowa te­
go faktu jest aż nazbyt przej 
rzysta. Powszechnie bowiem 
wiadomo i autorzy orędzia do 
brze zdają sobie sprawę z te 
go, że stosunków między Pol­
ską a NRD nie obciąża żaden 
problem graniczny. Dotyczy 
to tylko NRF, z którą Polska 
nie graniczy. W tej sytuacji 
skierowanie jednobrzmiącego 
tekstu orędzia do biskupów 
NRD i NRF, w którym mówi 
się, że stosunki polsko-niemiec 
kie obciąża palący problem 
granicy polskiej na Odrze i Ny 
sie, jest wyrazem negacji ist­
nienia Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, jako suwe­
rennego państwa niemieckiego 
i zarazem uznania politycz­
nych roszczeń rządu bońskie-
go do reprezentowania całego 
narodu niemieckiego. 

Przesiedlenie Niemców 
przedstawiono w orędziu bez 
znajomości rzeczy. Mocarstwa 
biorące udział w konferencji 
poczdamskiej nie działały tyl 
ko we własnym imieniu, lecz 
także w imieniu całej koalicji 
antyhitlerowskiej, to jest w i-
mieniu Narodów Zjednoczo­
nych a więc także w imieniu 
Polski. Niezależnie od tego 
rząd polski został zaproszony 
do Poczdamu na konsultację 
w sprawach dotyczących Pol 
ski. Przesiedlenie Niemców 
nie nastąpiło na „rozkaz zwy­
cięskich mocarstw", lecz w o-
parciu o międzynarodowy akt 
prawny — Układ Poczdamski 
— zawarty przez wielkie mo­
carstwa w imieniu Narodów 
Zjednoczonych. Przesiedlając 
Niemców Polska działała więc 
w ramach prawa międzynaro­
dowego. Określenie przesiedle 
nia zwrotem „wypędzenie", za 
czerpniętym z terminologii re 
wizjonistów zachodnioniemiec 
kich, jest obrazą legalnego 
działania Polski i obrazą praw 
dy historycznej. 

Zacytowane i zanalizowane 
sformułowania i tezy zawarte 
w orędziu noszą charakter na 
wskroś polityczny. Żadnym 
sposobem nie można im nadać 
aspektu ewangelicznego, reli­
gijnego. Ale nie o to chodzi, że 
orędzie wkroczyło w dziedzinę 
polityki. Idzie o to, że przyto­
czone fragmenty orędzia są 
szkodliwe dla polskiej racji 
stanu, godzą w te umowy mię 
dzynarodowe, które regulują 
i chronią żywotne interesy pań 
stwa polskiego. 

(Dokończenie aa str. 4) 
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Wysunięta prze® polską 
hierarchię kościelną w jej do 
kumentach rzymskich i przy­
jęta przez biskupów niemiec­
kich inicjatywa dialogu pol-
sko-oiemieckiego jest par ex 
cellence inicjatywą polityczną) 
Dialog ten zapoczątkowany w 
dokumentach biskupich ma na 
celu — jak mówi episkopat pol 
ski w komunikacie rzymskim 
— „próbę zbliżenia nie tylko bis 
kupów, ale także milionów kato 
lików mieezka jących z tej i tam 
tej strony Odry i Nysy". Oczy 
wiście nie chodzi tu o dialog 
na tematy religijne, gdyż pod 
tym względem katolików pol 
skich i ttiemieckich nic chyba 
nie rozdziela. Dialog dotyczy 
— jak to już wyżej wykazano 
— i rozwijać się ma na temat 
spraw politycznych, państwo­
wych, międzynarodowych. Po 
twierdza to również odpo­
wiedź biskupów niemieckich 
na orędzie biskupów polskich, 
w której biskupi niemieccy 
wyrażają pragnienie: „żeby 
spotkania biskupów i rozpoczę 
te rozmowy zasięgiem swym 
obejmowały wszystkie dziedzi 
ny życia naszych narodów". 
Jak wiadomo, w komunikacie 
rzymskim episkopat polski u-
stasunkował się pozytywnie 
do listu biskupów niemieckich. 
Boiska hierarchia kościelna 
pomijając władze państwowe 
PRL, a w konsultacji z bisku 
pami niemieckimi, uzurpując 
sobie prawo do występowania 
w imieniu narodu polskiego, 
podjęła w swych rzymskich do 
kumentach sprzeczną z polską 
polityką zagraniczną inicjaty­
wę międzynarodową w zakre­
sie stosunków polsko - nie 
maeckich. Polityczny chacrak 
ter tej inicjatywy jest oczywi­
sty. Potwierdza to zresztą re 
akcja prasy światowej na 
rzymskie dokumenty polskich 
i niemieckich biskupów. Za­
warte w nich religijne treści 
nie znalazły w tej prasie pra 
wie żadnego echa. Natomiast 
cała jej uwaga skupiła się 
wokół politycznych treści tych 
dokumentów. 

Rozpoczęty w dokumentach 
biskupich dialog w przedmio­
cie granicy polskiej na Odrze 
i Nysie nie przyniósł Polsce 
niczego dobrego. Biskupi nie­
mieccy, ważąc słowa i nic żaj 
mując bezpośrednio stano­
wiska w tej sprawie, w sposób 
pośredni i zdecydowany sta­
nęli na gruncie rewizjoni3tycz 
nym. 

Podjęta w piśmie biskupa 
Choromańskiego próba zinter 
pretowania listu biskupów nie 
mieckich, jako dokumentu „o 
nastawieniu do naszych Ziem 
Zachodnich wręcz przeciwnym 
niż rewizjonistyczne" jest, nie 
stety, zupełnie bezpodstawna. 
Wbrew temu, co pisze biskup 
Charo mań siki, list biskupów 
niemieckich nie zawiera 
stwierdzenia, że na Ziemiach 
Zachodnich mieszkają teraz 
Polacy prawnie, ani też nie 
mówi o tym. że ziemie te ,Je 
galnie na podstawie Układu 
Poczdamskiego, na co wskazu 
je się w liście episkopatu Pol 
ski stały się ojczyzną Pola­
ków", Orędzie biskupów pol­
skich w ogóle nie wspomina, 
że Polska objęła w swe posda 
danie Ziemie Zachodnie na 
podstawie Układu Poczdam­
skiego. Porusza ono tylko po 
średnio Układ Poczdamski, 
gdy mówi o cierpieniach „mi 
lionów uchodźców i wypędzo 
nych Niemców, co stało się na 
międzysojuszniczy rozkaz zwy 
cięskich mocarstw — Pocz­
dam 1945". 

Prawdziwe zdumienie wzbu 
dza zawarte w piśmie biskupa 
Choromańskiego stwierdzenie, 
że list biskupów niemieckich 
„bynajmniej nie podtrzymuje 
wysuwanej przez rewizjoni­
stów tezy o tzw. Heimatsrecht 
(prawo do ojczyzny), ale ją ra 
czej podważa". W liście bisku 
pów niemieckich czytamy: 
„... Miliony Niemców musiały ' 
opuścić swoje rodzinne strony, 
w których żyli ich ojcowie i 
pradziadowie... ilekroć ci Niem 
cy mówią o „prawie do rodzin 
nych stron", to nie ma w tych 
słowach — pomijając nielicz 
ne wyjątki — agresywnych za 
miarów. Nasi Ślązacy, Pomorza 
nie i mieszkańcy Prus wschód 
nich pragną przez to wyrazić, 
że w swoich starych stronach 
rodzinnych mieszkali prawnie 
i że nadal pozostają i nimi 
zwłąccani. Przy tym są świa­
dkom, że dorasta tam teraz 
młoda generacja, która ziemie 
przekazane ich ojcom, także za 

Odpowiedź premiera Cyrankiewicza 
Jak z powyższego wynika, scy, nawet bez uprzedniej proś 

list biskupów niemieckich u- by biskupów niemieckich wy 
trzymuje tylko, że Niemcy nie baczyli Niemcom wszystkie 
mają zamiaru używać siły dla zbrodnie, jakich dopuściły się 
realizacji tzw. „prawa - do ro Niemcy hitlerowskie wobec 
dzinnych stron", lecz jedno- Polski i narodu polskiego, łącz 
cześnie nie tylko nie kwestionu nie ze zbrodnią ludobójstwa, 
je ale podtrzymuje to „prawo" iBiokupi mówią przecież _w 
stwierdzając, że Niemcy, któ- swym orędziu do biskupów 
rzy musieli ^opuścić swoje ro niemieckich: „...wyciągamy do 
dzinne strony... nadal pozosta Was nasze dłonie z ław kończą 
ją z nimi związani". Biskupi 
niemieccy nie mówią, że Zie 
mie Zachodnie i Północne sta 
ły się i są obecnie rodzinnymi 

cego się Soboru, udzielamy 
przebaczenia i prosimy o prze 
baczenie". 

— Stanowisko biskupów 
stronami zrodzonej na nich polskich biskupi niemieccy 
młodej generacji polskiej, lecz skwitowali w swym liście kil 
użyli sformułowania, że gene koma lakonicznymi słowami: 
racja ta „uważa" je za swoje „Wiele okropności doznał na 
rodzinne strony. ród polski od Niemców i w 

Jeszcze bardziej dobitnie imieniu niemieckiego narodu", 
wypowiadają się biskupi nie Biskup Choromański zakwalifi 
mieccy za tzw. „prawem Niem kował to zdanie, jako „ważne 
ców do rodzinnych stron", gdy dla polskiej racji stanu"! Zad 
w dalszej treści swego listu ne dokumenty biskupie nie mo 
piszą: „miłość chrześcijańska gą wymazać hitlerowskich 
zawsze stara się... przezwycię zbrodni wojennych i zbrodni 
żyć naprężenie i granice... W przeciw ludzkości. Nie zosta 
ten sposób przyczyni się do ną one ani zapomniane, ani 
tego, że wszelkie nieszczęśliwe wybaczone tym, którzy je po 
skutki wojny przezwyciężone pełnili. Takie wybaczenie jest 
zostaną w rozwiązaniu wszech sprzeczne z poczuciem morał 
stronnie zadowalającym i spra nym naszego narodu i wszyst 
wiedliwym". Dla Niemiec kich uczciwych ludzi, jest 
„nieszczęśliwe skutki wojny" sprzeczne ze sprawiedliwością, 
wyrażają się przede wszyst jest sprzeczne z interesami na 
kim w powrocie Polski na Zie rodu polskiego i całej ludzko 
mie Zachodnie i Północne i ^cd, je^H chcemy ją uchronić 
w przesiedleniu Niemców z od powtórzenia się tego rodzą 
tych terenów. Nutę współczu- ju zbrodni na przyszłość. Dla 
cia dla Niemiec potwierdza oceny moralnej, dla dob-
orędzie biskupów polskich w ra ludzkości, dla dobra na 
słowach: „...Polska granica na rodu polskiego ważne jest prze 
Odrze i Nysie, co rozumiemy de wszystkim rozróżnienie mię 
dobrzef jest dla Niemiec gorz dzy tymi Niemcami, którzy 
kim owocem ostatniej wojny., wyciągają wnioski z przeszło 
wraz z cierpieniem milionów ści, wyrzekają się odwetu i 
uchodźców i wypędzonych pragną pokoju, a tymi Niem 
Niemców". Biskupi polscy o cami, których niczego nie na 
graniczają się tylko do współ uczyła historia, którzy odbu 
czucia. Natomiast biskupi nie dowali agresywny militaryzm 
mieccy w imię „miłości chrze w NRF i wyciągają rękę po 
ścijańskiej" domagają się ta broń atomową, chcieliby wchło 
kiego rozwiązania „nieszczęśli n3ć pokojowe państwo nie 
wych skutków wojny", które mieckie — NRD — i pójść zno 
zarówno dla Niemców, jak i wu dalej na wschód. I jeśli się 
Polaków byłoby „zadowalają mówi o pojednaniu polsko— 
ce i sprawiedliwe". Przyjmu —niemieckim — to właśnie 
jąc z wdzięcznością zainicjowa walka tych dwóch nurtów w 
ny przez polską hierarchię ko narodzie niemieckim jest spra 
ścielną dialog, biskupi niemiec wą decydującą. Ale o tej spra 
cy piszą w swym liście:Ży wie milczy list biskupów pol 
wimy nadzieję, że rozpoczęty skich. 
między nami dialog znajdzie A już prośba autorów orę-
swój dalszy ciąg w Polsce i w dzia o udzielenie przez bisku-
Niemczech". pów niemieckich przebaczenia 

W świetle domagroia się narodowi polskiemu, który nie 
przez biskupów niemieckich ma na swym sumieniu żad-
„wszechstronnie zadowalające nych win,nie dopuścił się żąd-
go i sprawiedliwego rozwiąza nych zbrodni wobec Niemców,-
nia nieszczęśliwych skutków a tylko stanął w obronie swej 
wojny", co według ich listu ojczyzny^ napadniętej przez 
ma być przedmiotem dialogu Niemcy hitlerowskie — jest 
z biskupami polskimi, jakie dla narodu polskiego wprost 
znaczenie ma swoista ińterpre obrażającą i poniżającą jego 
tacja biskupa Choromańskie- godność. 
go, że „listy episkopatów pol Hierarchia kościelna przed-
skiego i niemieckiego... w tych stawia swoje orędzie do bisku-
swoich fragmentach, w któ- pów niemieckich, jako jedno z 
rych ...dotykają stosunków pol 56 pism zapraszających bisku 
sko-niemieckich, sprowadzają pów z różnych kontynentów 
ten trudny problem na płasz świata do udziału w „uroczy-
czyznę moralności międzyna- stościach milenijnych". Nie 
rodowej oraz, że „w interesie wchodząc tu w meritum rze-
narodu i państwa polskiego czy, w kontekście tym musimy 
leży jak najbardziej, ażeby... przypomnieć episkopatowi, że 
jego obecność na Ziemiach Za- wszelkie zjazdy i konferencje 
chodnich została ugruntowana międzynarodowe, które często 
na zasadach moralności"? Czy mają miejsce w naszym kraju, 
to oznacza, że międzynarodo- mogą być zwoływane przez ich 
wy układ prawny zawarty w organizatorów za aprobatą 
Poczdamie przez trzy mocar- właściwych władz państwo-
stwa w imieniu Narodów Zjed wych. Aż nazbyt przejrzyste są 
noczonych, przyznający Polsce intencje, którymi kierowali się 
Ziemie Zachodnie, jest niemo autorzy listów zapraszających 
ralny z punktu widzenia pol­
skiej i niemieckiej hierarchii 
kościelnej? 

Normalizacja stosunków mię 
dzy Polską i Niemiecką Repu 
bliką Federalną, wymaga prze 
de wszystkim wyrzeczenia się 
przez rząd boński roszczeń te 
rytorialnych wobec Polski. 
Rząd i naród polski nie podej 
mą jakiegokolwiek dialogu na 
temat granic zachodnich Pol­
ski Ludowej. Układ Poczdam 
ski i oparty na nim Układ 
Zgorzelecki rozwiązały sprawę 
granicy zachodniej Polski spra 
wiedliwie i ostatecznie. Jeżeli 
biskupi polscy - w przeciwień 
stwie do biskupów niemi ec-

biskupów z całego świata na 
uroczystości milenijne w Pol 
sce,nie zawiadamiając nawet o 
tej swojej inicjatywie Urzędu 
do Spraw Wyznań. Dobrze zda 
wali sobie sprawę z tego, że 
ignorując władze państwowe 
przekreślają tym samym moż 
liwość realizacji swej inicjaty 
wy. Nie zamykamy granic na­
szego kraju przed biskupami 
z innych krajów. W ładze pań 
stwowe nie czynią trudności 
obcokrajowcom, którzy pragną 
odwiedzić Polskę. Ale nie ży­
czą sobie żadnych imprez* mię 
dzynarodowych organizowa­
nych bez ich wiedzy i aproba­
ty. 

Z jednym tylko fragmentem 
stanowisko rządu i narodu pol 
skiego, to powinni oświadczyć 
oficjalnie biskupom niemiec­
kim, że odrzucają ich pro pozy 
cje prowadzenia dialogu żarów 
no w sprawie polskich granic 
zachodnich, jak i tzw. „prawa 
do ojczyzny" 

go musimy się, niestety, zgo 
dzić. Rzeczywiście kierownic­
two episkopatu, po dzień dzi­
siejszy nie chce widzieć szkód 
liwych dla Polski skutków swe 
go orędzia. Nie do wszystkich 
biskupów dotarły pochwały o-
rędzia ze strony rewizjonistów 

kę kościoła z państwem. W no 
worocznym kazaniu w kate­
drze gnieźnieńskiej kardynał 
Wyszyński mówił: 

Kościół jest oddzielony od pań 
stwa". 

W praktyce swej działalno­
ści, część hierarchii kościelnej 
na czele z kardynałem Wyszyń 

gruncie. Jednak niektórzy bi­
skupi, na czele z kardynałem 
Wyszyńskim, pozostali na swo 
ich dawnych pozycjach walki z 
socjalizmem, który po drugiej 
wojnie światowej stał się spo 

Wiadomo jednak, że nie Konstytucja PRL mówi, że łeczno-politycznym ustrojem 
wszyscy biskupi podzielają sta „naród polski i wszystkie or- Polski Ludowej. Antykomu-
nowisko kierownictwa episko gana władzy polskiego ludu nizm zaćmił w ich umys.acn 
patu w niektórych sprawach, pracującego kierować się win poczucie patriotyzmu, zaćmił 
Np. odnośnie „przedmurza ny..." jej przepisami w celu: fakt, że walka z komunizmem 
chrześcijaństwa" większość bi „umacniania państwa ludowe- uderza rykoszetem w granice 
skupów traktuje ten zwrot ja go... pogłębiania uczuć patrio Polski na Odrze, Nysie i Bałty 
ko pojęcie historyczne zdezak tycznych, jedności i zwartości ku, godzi faktycznie w mepod 
tualizowane w znaczeniu prak narodu polskiego w walce... o legły byt narodu polskiego. Ka 
tycznym w teraźniejszej dzia- urzeczywistnienie wielkich idei pitalistyczno-obszarnicza Pol-^ 
łalności kościoła. Tylko nie- socjalizmu...". Art. 4 Konstytu s^a należy do bezpowrotnej 
wielka część biskupów zajmu cji głosi, że „ścisłe przestrzega przeszłości. Na mapie Europy 
je inne stanowisko sprowadza nie praw Polskiej Rzeczypospo państwo polskie może figuro-
jąc historyczne pojęcie „przed- litej Ludowej jest podstawo- wac tylko jako państwo socja 
murza chrześcijaństwa" do ak wym obowiązkiem każdego or listyczne. 
tualnej roli kościoła w Polsce ganu państwa i każdego oby- Rząd PRL, organa władzy 
Ludowej, co w przekładzie na watela". państwowej, nie prowadzą ani 
ią2yk polityczny oznacza wal L)tera . duch konstytucji na ™ chcą P™wad^c 

ruszone zostały głęboko przez iatnie postanowień Konstytu-
hierarchię kościelną. Potwier- cjj PRL> kt6ra w artykule 70 
dza to także fakt, że kardynał głosi; )(p0lska Rzeczypospolita 
Wyszyński, a także niektórzy Ludowa zapewnia obywatelom 

„...Nie pozwolimy sobie za- biskupi demonstrują otwarcie woiność sumienia i wyznania, 
tkać ust przekupną dłonią i swoją antysocjalistyczną posta Kościół i inne związki wyzna 
będziemy nadal, ilekroć trzeba wę, w swych kazaniach szczy niowe mogą swobodnie wypeł-
i gdzie będzie potrzeba, za- cą się walką, jaką prowadzili nja£ swe°funkcje religijne.-; 
świadczać o naszej obec- w okresie międzywojennym z 
n o ś c i w świecie chrześcijań postępowym, socjalistycznym 
skim i katolickim., jako i komunistycznym ruchem spo 
„przedmurzu chrze ś- łecznym w Polsce. Biskup Cho 
c i j a ń s t v/ a". Nie trzeba romański w kazaniu wygłoszo 
chyba biskupom polskim wy- nym 20 II br. określił tę walkę s"kim wyszła poza konstytucyj 
jaśniać, że w świetle teraźniej jako „zrozumiałą funkcję koś ne ramy nakreślone dla kościo 
szóści, w świetle przyjaciel- cioła". A w swoim liście skie ja złamaia porozumienia za-
skich i sojuszniczych stosun- rowanym kilka dni przedtem warte między państwem a ko 
ków między Polską a Zwiąż- do Prezesa Rady Ministrów za ściołem, podjęła walkę z rzą-
kiem Radzieckim wypowiedź pewnił, że „biskupi są tylko pa ^em, z 'władzami Polski Ludo 
ta nosi wydźwięk antyradziec- sterzami kościoła, nauczyciela Wej,'z jej ustrojem społecz-
ki, godzi w podstawy polityki mi moralności. Nie po- nyr^ Rząd PRL) władze pań-
zagranicznej rządu polskiego, siadają kompetencji po- stWOwe, muszą na to reagować 
Na marginesie insynuacji kar lityków i nie chcą jej zgodnie z obowiązkiem jaki na 
dynała Wyszyńskiego o „prze posiadać". Hitlerowskim lu-
kupnej dłoni" zapytujemy epi dobójcom — chrześcijańskie 
skopat, czy odpowiada praw- przebaczenie, z komunizmem 
dzie zamieszczona w piśmie — bezwzględna walka. Oto za-
„Aussenpolitik" (luty 1966 r.) sady moralne biskupa Choro-
na wpół oficjalnym organie mańskiego, w myśl których 
Ministerstwa Spraw Zagrani- chce on umacniać pozycję Pol stawy "i przepisy* "nie "może li 
cznych Niemieckiej Republiki ski na Ziemiach Zachodnich. czyt w tym działaniu na tole 
Federalnej, wiadomość, ze Rozumiemy, że biskupi. nie rancję ze strony państwa i opi 
„...konferencja biskupów w podzielają światopoglądu ko- nii publicznej. Nie otrzyma też 
Fluidzie (tj. episkopat zachód munistycznego, że reprezentują paszportów na wyjazd za gra 
nio-niemiecki) płaci polskiemu światopogląd odmienny i ma nicę dopóki nie zmieni nielo-
episkopatowi bynajmniej nie- prawo stać na jego grun- jalnej postawy wobec Polskiej 

cie. Ale jest zasadnicza różnica Rzeczypospolitej Ludowej. Wła 
między wyznawaniem i uzasad dze państwowe nie będą bo-
nianiem odmiennego światopo wiem czynić w stosunku do bi 
glądu w dziedzinie religijnej skupów odstępstwa od po-
i filozoficznej, a politycznym, wszechnie obowiązujących pra 

nia, które prasa polska chętnie bojowym antykomunizmem, a wnych zasad wydawania pasz 
przedrukuje. tym bardziej występowaniem portów. 

Pismo biskupa Choromań- przeciwko istniejącemu konsty Przedłożone w tym piśmie 
skiego utrzymuje, jakoby wła tucyjnie zagwarantowanemu stanowisko rządu wypływa z 
dze państwowe naruszyły pra- ustrojowi socjalistycznemu. głębokiej troski o interesy Pol 
wa obywatelskie zagwaranto Od hierarchii kościelnej ni- ski i narodu polskiego, a tym 
wane Konstytucją PRL oraz czego więcej się nie domaga samym leży również w dobrze 
stosowały zniekształcającą in- my, tylko lojalności wobec Pol pojętych interesach kościoła 
terpretację faktów i dokumen ski Ludowej, poszanowania katolickiego w Polsce. , 
tów. Odrzucamy kategorycz- Konstytucji i praw PRL. Więk PREZES RADY MINISTRÓW 
nie te bezpodstawne zarzuty, szość biskupów stoi na tym JÓZEF CYRANKIEWICZ 

nich ciąży. Kościół nie jest i 
nie będzie państwem w pań­
stwie. Ta część hierarchii ko­
ścielnej, która gwałci ustawę 
zasadniczą — Konstytucję PRL 
i wydane w oparciu o nią u-

małe sumy na utrzymanie je­
go egzystencji..." jeśli nie od­
powiada to prawdzie, hierar­
chia kościelna zażąda chyba 
od „Aussenpolitik" sprostowa-

Pismo biskupa Choromańskiego 

przebaczenie. Biskupi niemiec 
cy bowiem piszą m. in. „Wiele 
okropności doznał naród pol 
ski od Niemców i w imieniu 
niemieckiego narodu... Rozu­
miemy, że okres niemieckiej 
okupacji zostanie palącą ra­
ną, która nawet przy dobrej 
woli trudno się zabliźnia... 
itd.". 

Drugi skutek — to stwier­
dzenie odnoszące się do na­
szych Ziem Zachodnich. Na-

IV 

episkopat polski stwierdza, iż 
zawarte w piśmie Urzędu Ra­
dy Ministrów zdanie, które im 
putuje biskupom, iż „widzą 
szkodliwe dla Polski skutki 
swego orędzia" jest całkowicie 

Biskup Chorwnań^ki użył w zachodnio-niemieckich oraz po 
swym piśmie zwrotu,że orędzie chwały przez zachodnio-niemie 
biskupów polskich na cechowa- cką prasę rewizjonistyczną sta 
ne jest gotowością przebaczenia, nowiska biskupów niemiec-

- .kj£jl :WXCSŻCBXe&tt W teh 

(Dokończenie ze str. 3) dzając z jednej strony, że prze kowanej, uzasadnienie to traci 
z nauką ewangelii gotowością siedleńcy na obecnie naszych obiektywną wartość, 
przebaczenia, wywołało w od- Ziemiach Zachodnich mieszka 
powiedzi biskupów niemiec- li dawniej prawnie, stwierdza 
kich dwa co najmniej skutki ją równocześnie, iż teraz miesz W świetle przytoczonych po 
ważne z punktu widzenia pol kają na nich prawnie Polacy, wyżej argumentów, pochodzą-
skiej racji stanu, które łatwo Co więcej, stwierdzają, że zie cych z analizy dokumentów, 
można stwierdzić, czytając tę mie te, które legalnie (na pod 
odpowiedź. stawie Układu Poczdamskie-

Pierwszy — to wyznania hi go, na co wskazuje się w liś-
storycznych win i prośba o ich cie episkopatu Polski) stały 

się ojczyzną Polaków, faktycz 
nie coraz bardziej nią się sta­
ją w miarę jak wyrasta na arbitralne i z gruntu niespra-
nich („tam") młoda polska ge wiedliwe. 
neracja. Przytoczony passus Episkopat polski, odwołu-
bynajmniej nie podtrzymuje jąc się do podstawowych praw 
wysuwanej przez rewizjoni- człowieka a także zagwaranto 
stów tezy o tzw. Heimats- wanych konstytucją praw oby 
recht (prawo do ojczyzny), watelskich, prosi i żąda — aby 
ale ją raczej podważa. Dlatego w sądach i ocenach na wyżej 
też nie ma sensu powoływa- poruszony temat stosowano 
nie się nań w uzasadnieniu interpretację zgodną z fakta-
pisma Urzędu Rady Mini- mi i dokumentami, a nie inter 

przód biskupi niemieccy mó- strów. Wobec błednego rozu- pretację zniekształcającą, któ-
wią w tym kontekście o „skut mienia tego tekstu błędnie tak ra pociąga za sobą zniesławie 
kach przez Niemców rozpoczę że zostało zainterpretowane nie biskupów polskich, a rów-
tej i przegranej wojny". Na- dalsze zdanie, które mówi o nocześnie szkodzi polskiej ra-
stępnie zaś przechodząc do „przezwyciężeniu nieszczęs- cji stanu. Jednocześnie zaś e-
sprawy tzw. przesiedleńców nych skutków wojny... w roz- piskopat uważa za słuszne i 
piszą: „Ilekroć ci Niemcy mó- wiązaniu ze wszech miar za- celowe, aby w imię polskiej ra 
wią o prawie do rodzinnych dowalającym". Kontekst bo- cji stanu z dokumentów, na 
stron, to nie ma w tych sło- wiem wskazuje na coś zupeł- jakie w niniejszym memoriale 
wach — pomijając nieliczne nie innego, niż sugeruje pismo się powołujemy, zostało wy-
wyjątki — agresywnych zamia Urzędu Rady Ministrów. Oto dobyte to wszystko, co służy 
rów. Nasi Ślązacy, Pomorzanie biskupi niemieccy, którzy po- sprawie Polski oraz jej obec-
i mieszkańcy Prus Wschodnich przednio już stwierdziii, że ności na Ziemiach Zachod-
pragną przez to wyrazić, że w „zdają sobie doskonale sprawę nich, a na co w niniejszym 
swoich stronach rodzinnych z tego, co te tereny (Ziemie piśmie bodaj w zarysie stara 
mieszkali prawnie i że nadal Zachodnie) dla dzisiejszej Pol llśmy się wskazać. 
pozostają z nimi związani, ski znaczą", gotowi są w imię Wyrażamy przy tym pogląd, 
Przy czym chcą sobie uświa- miłości chrześcijańskiej „wy- że nie zwalczanie księdza pry 
domić, że wyrasta tam teraz korzenić upiora nienawiści, masa i episkopatu w oparciu 
młoda generacja, która ziemie, nieprzyjaźni i odwetu", co o wyrwane z pełnego kontek-
przekazane ich ojcom, także świadczy o nastawieniu do na stu zdania z listów oraz ten-
za swoje strony rodzinne u- szych Ziem Zachodnich wręcz dencyjne ich naświetlenia słu 
waża". • przeciwnym niż rewizjonistycz źą polskiej racji stanu, ale 

Ostatni passus został w piś- ne. podjęcie i kontynuowanie rze-
mie Urzędu Rady Ministrów Tak więc i na tym oddnku telnego wysiłku, który zmie-
całkowicie błędnie zainterpre interpretacja milenijnej kores rza do ugruntowania praw na 
towany. (Pochodzi to prawdo- pondencji episkopatu z jaką szego narodu a zarazem do 
podobnie stąd, że opierano się spotykamy się w piśmie Uczę uchylenia niebezpieczeństwa 
na tekście zamieszczonym w du Rady Ministrów jeet nie- wojny i mnocnienia pokoju. 
„Forum", w którym przysłó- zgodna z zawartością dokumen w , . . . . _ . 
wek „tam" został opuszczony, tów. Ponieważ zaś stanowi W łmlenln episkopatu 
Błąd dotyczy sprawy zasadni ona istotną część uzasadnię- BISKUP Z. CHOROMAŃSKI 



W TECHNIKUM LEŚNYM W WARCINIE Kampania sprawozdawczo-wyborcza w związkach zawodowych 
U naszych 
jł^siadaw^ 

NAJSTARSZY ZEGAR 

JEDNYM z ostatnich na­
bytków Muzeum Historii Po­
znania jest zegar stołowy z 
1580 roku. Wykonany on zos 
tał przez rzemieślnika poznań 
skiego — Jana Stalla i ofia­
rowany Radzie Miejskiej w 
XVI wieku z okazji otwarcia 
Katusza. Obecnie przekazany 
został Muzeum w formie wie 
czystego depozytu przez ko­
lekcjonera zegarów, Zbignie­
wa Rewskiego z Warszawy. 
Zegar posiada złocone orna­
menty, utrzymane w stylu 
wczesnego renesansu i jest 
najstarszym tego rodzaju za­
bytkiem w Polsce. („Głos 
Wielkopolski"). 

Przed 20-Ieciem 
zasłużonej szkoły 

roczystości 20-lecia w dniach 
2 i 3 lipca br. Patronat nad 
uroczystościami objął minis­
ter mgr inż. Roman Gesing. 

Uczniowie technikum pod­
jęli wiele cennych zobowią­
zań dla uczczenia jubileuszu. 
Jch wartość sięga około 30 
tys. zł. 

Postanowiono również wy­
dać jednodniówkę, poświęco­
ną dziejom technikum. 

(mrt) 

GABINET CISZY 

rośliny mogły żyć w warun­
kach, zbliżonych do natural­
nych. Ogólny obszar pod 
szkłem wynosi 3000 m kw„ a 
najwyższa hala m.a 20 m wy­
sokości. Rocznie palmiarnię 
zwiedza około 400 tys. osób. 

(CAF) 

POZNAŃSKA PALMIARNIA 
jest jedną z największych i 
najnowocześniejszych w Euro­
pie. Kilka tysięcy roślin egzo­
tycznych zgrupowano w ośmiu 
obszernych pawilonach o róż­
nych temperaturach powietrza 
i stopniu wilgotności, tak aby 

w Wielkim Zielonym 
Konkursie Łąkarskim 

biornik koliber, agronom Z. Zając 
ze Świeszyna i agromeliorant S. 
Sałata z Biesiekierza — zegarki. 
M. Antoszko — agromeliorant ze 
Świeszyna — elektryczną maszyn­
kę do golenia. E. Piosikowi — 
pracownikowi Prezydium GRN w 
Sianowie i S. Łuczakowi — agro­
nomowi z Miłogoszczy — przyzna­
no bezpłatne 14-dniowe wczasy 
wypoczynkowe, T. Myszce — dy­
rektorowi zakładu w Dworku — 
zegarek, M. Kobiszewskiemu — 
kierownikowi Wydziału Rolnictwa 
i Leśnictwa Prezydium PRN oraz 
M. Wojtkowiakowi — zootechniko­
wi z Inspektoratu PGR — radio­
odbiorniki koliber oraz J. Paw-
liszcze — starszemu inspektorowi 
W ZWM w Koszalinie — bon to­
warowy wartości 2400 zł. 

W powiecie MIASTECKIM na­
grody zespołowe zdobyły: PGR 
Piaszczyna — ładowacz obornika, 
pegeery w Rudzie, Oblężu, Barci­
nie i Swierzenku -- kupony, każ­
dy uprawniający do bezpłatnego 
nabycia maszyn wartości 17.2<'0 zł, 
Kółko Rolnicze w Swierzenku — 
rozlew acz do gnojówki, kółko we 
wsi Zagóry — rozsiewacz nawo­
zów, spółki wodne w Poborowie 
i Trzebielinie — wały łąkowe o-
rar zesoół łąkarski w Barcinie — 
grabiarkę konną. 

Nagrody indywidualne w pow. 
miasteckim: W. Biernacki — kie­
rownik PIWM — motorower, M, 
Kalista — inspektor FGR — ra­
dioodbiornik koliber, J. Kurak — 
starszy agromeliorant PIWM — ze­
garek, R. Cichocki z Okręgowej 
Spółdzielni Mleczarskiej — elek­
tryczną maszynkę do golenia oraz 
S. Jóźwik — bezpłatne 14-dniowe 
wczasy. W. Potępa — dyrektor 
PGR Piaszczyna — otrzymał elek­
tryczną maszynkę do golenia, zaś 
rolnikom D. Miciowi, B. Trzebia­
towskiemu i B. Grzegorz«wiczcwi 
ufundowano bezpłatna budowę si­
losów. 04 

W powiecie KOSZALIŃSKIM 
Wielkim Zielonym Konkursem Łą­
karskim objęto w zeszłym, roku 68 
procent całego obszaru użytków 
zielonych, przy czym z łąk uzy­
skano przeciętnie po ponad 40 q 
siana z ha. Nic dziwnego, że wo­
jewódzka komisja konkursowa rol­
nikom i pracownikom służby wod­
no-melioracyjnej powiatu przyzna­
ła aż 20 narjród indywidualnych 
oraz 10 zespołowych. 

Nagrody zespołowe przyznano: 
PGR Kazimierz Pomorski — kc-
siarkoładowacz, PGR Kraśnik — 
rozsiewacz wapna, PGR Skibno — 
k"!pon, uprawniający do bezpłat 
nego nabycia maszyn wartości 
17.2-10 zł, Zakład Naukowo-Badaw­
czy Instytutu Sadownictwa w 
Dworku — stałą deszczownię do 
nawadniania sadów intensywnych. 
Kółka Rolniczo we wsi Skwierzyn-
ka otrzymało w nagrodę rozlewać z 
do gnojówki, kółka rolnicze w Ko_ 
nikowio, Kład nie, spółki wodne w 
Mścicach i Murzynie — wały łą­
kowe, zaś spółka wodna w Dobie-
sławcu — kosiarkę ciągnikową. 

Komisja konkursowa szczególnie 
wyróżniła J. Kowalskiego — rol­
nika ze wsi Wierclszewo — przy­
znając mu w nagrodę motocykl 
WFM. J. Szydłowski — dyrektor 
PGR Kazimierz Pomorski oraz J. 
Raczyński — rolnik z Iwięcina — 
otrzymali elektryczne maszynki do 
golenia. Rolnikom: K. Łobodźcowi 
z Mokrego, E. Piotrowskiemu z 
Kładna, J. Michalskiemu z Lubia-
towa, W. Wodeckiemu z Smolna 
i W. Gołębiowskiemu z Borkowic 
ufundowano bezpłatną budowę si­
losów do kiszenia pasz. 

Spośród pracowników służby 
wodno-melioracyjnej powiatu naj­
bardziej wyróżniony został T. Ma 
tuszewski — zastępca kierownika 
PIWM w KoszaUnie. Otrzymał on 
telewizor typu orion. Agromelio­
rant W. Paluch dostał w nagrodę 
bon towarowy wartości 2246 zł, a-
gromeiiorant Ł Lipiec sr ladigpCn 

łych wsiach. Tu również spło 
nęła w ubiegłym roku stodo 
ła ze zbiorami. Podpaliły ją 
pozostawione bez opieki dzie 
ci. 

Dzieciom poświęcono w dy­
skusji niemało uwagi. Wieczo 
rami często wałęsają się po 
ulicach. Starsze próbują palić 
papierosy, a nawet pić wino. 
Nic dziwnego, że w ubiegłym 
roku skierowano do kolegium 
karno-administracyjnego 11 
wniosków o ukaranie za wy­
bryki chuligańskie. 

Prawie żadna wieś nie jest 
dostatecznie przygotowana na 
wypadek pożaru. Zbiorniki 
wodne są zanieczyszczone. W 
Radawnicy np. jedyny rów z 
wodą jest systematycznie za­
nieczyszczany przez miejsco­
wa gorzelnię. 

Gromadzka Rada Narodowa 
zwróciła się z apelem do wszy 
stkich mieszkańców gromady, 
aby każda sobota stała się 
dniem powszechnego porządko 
wania zagród i dróg v^ie,iskich. 
Podjęto również szczegółową 
uchwałę. Każdy znajdzie w 
niej zadanie dla s;eb!e. 

Rzecz w tym. aby ludzie zro 
zumieli, że wykonując zale­
cenia uchwały, działają prze­
de wszystkim we własnym in 
teresie* 

W Radawnicy w powiecie 
złotowskim niedawno odbyła 
się sesja GRN. Przygotowano 
ją bardzo starannie. W refe­
racie roiło się dosłownie od 
przykładów. I chociaż Radaw 
nica uchodzi za czystą wieś, 
nie brakowało wprost żenują­
cych stwierdzeń. Kryją się 
one za nader ciekawymi licz 
bami. Oto one. W 25 zagrodach 
nie ma w ogóle ubikacji. W 
35 zagrodach gnojówka wycie 
ka na ulice. W 20 domach od 
kilku lat nie sprzątano stry­
chów. Z higieną osobistą też 
nie najlepiej. Obliczono, że w 
ubiegłym roku na jednego 
mieszkańca gromady przypa­
dało zaledwie 0,5 kg mydła 
i 1 kg proszku do prania. Jesz 
cze mniej mydła zużyli miesz 
kańcy wsi Kamień. Ma sesji 
wymieniono nazwiska tych o-
bywateli gromady, którzy ma 
ją najbrudniejsze mieszkania 
i zagrody. Szkoda, że na se­
sji byli obecni prawie tylko 
radni i młodzież z Uniwersy­
tetu Ludowego. Nie było tych 
rolników, którzy zaniedbują 
swoje zagrody. Mieliby się cze 
go wstydzić. 

Najbrudniejszą wsłą w gro 
madzie jest Kamień. Aż w 35 
zagrodach zaniedbania są ra­
żące. Mieszkańcy tej Wsi zuży 
wają też — jak obliczono — 
mniej mydła niż w. pozosta* Ł LOOS 
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ii MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
G O S P O D A R K I  K O M U N A L N E J  

W KOŁOBRZEGU 
z a w i a d a m i a ,  ż e  

przyjmuje zgłoszenia 
kwater prywatnych 

DLA WCZASOWICZÓW I TURYSTÓW 
f do dyspozycji Biura Zakwaterowań. 

* Zgłoszenia przyjmuje i szczegółowych informacji udzie-
\ la kierownik Biura Zakwaterowań przy Hotelu „Bał-
\ tyk", ul. Giełdowa nr 12, tel. 20-49, w dni powszednie 
'  od godz. 13—16. K-606-0 

MYSZKOWSKIE ZAKŁADY METALURGICZNE 
MYSZKÓW 

ul. PARTYZANTÓW 21, TEL. 358-361 wewn. 570 

sprzeda OŚRODEK WCZASOWY 
w ra e scowsśei nadmorskie] Kałotoe; 

posiadający pomieszczenia gospodarcze z kompletnym 
wyposażeniem (kuchnia, magazyny itp.) 

oraz 7 CAMPINGÓW razem z 42 miejscami. 
Bliższych informacji w powyższej sprawie udziela dział 
socjalny Myszkowskich Zakładów Metalurgicznych, 

Myszków. K-554-0 

POWSZECHNA SP0Ł9ZIEUIA SPdZYWCOW 
W S Ł U P S K U  

ogłasza nabór do klasy I 
Zasadniczej Szkoły Handlou;ej 
na rok szkolny 1960/87 

PODANIA należy składać do dnia 20 III 1966 R. 
w biurze PSS, ul. J. Tuwima nr 3 — sekcja do spraw 
pracowniczych. 

EGZAMIN OBOWIĄZKOWY z języka polskiego i 
matematyki. K-582-0 

BYDGOSKIE ZAKŁADY ZIELARSKIE „HERBAPOL" ODDZIAŁ 
W SŁUPSKU, UL. PONIATOWSKIEGO 46a, zatrudnią od zaraz TECti 
NIKA ROLNIKA, na stanowisko instruktora kontraktacji, na po­
wiat Sławno. Wynagrodzenie wg Układu zbiorowego pracy dla 
pracowników przemysłu spożywczego. Zgłoszenia prosimy kiero­

wać pod wyżej wskazanym adresem. K-620.0 

DYREKCJA MIEJSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA GOSPODARKI 
KOMUNALNEJ IV ŚWIDWINIE, zatrudni natychmiast następują­
cych pracowników: KIEROWNIKA OBWODU ZIELENI — wy­
kształcenie średnie techniczne oraz 2 lata praktyki, pracownika na 
stanowisko KIEROWNIKA SAMODZIELNEJ SEKCJI EKONOMICZ­
NEJ — wymagane wykształcenie średnie lub wyższe oraz 3 lata 
praktyki w sekcji ekonomicznej. Warunki pracy i płacy do uzgod 
nienia na miejscu. K-617-0 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Z G U B Y  

PKS w Kołobrzegu zgłasza zgubie 
nie legitymacji służbowej i szkol-
nei, na nazwisko Wiesław Bodow-
Eki. G.G00 

ZGUBIONO tablicę rejestracyjną 
samochodu marki lublin, nr ES 
66-55, wydaną przez Prezydium 
PRN Wydział Komunikacji w 
Miastku. K.599 

POWIATOWA Przychodnia Obwo 
dowa w Słupsku, pl. Zwycięstwa 
nr 1 zgłasza zgubienie legityma 
cji służbowej nr 70/65, na nazwis 
ko Halina Wicińska. Gp-603 

ZGUBIONO legitymację służbową 
nr 86/65, wydaną przez Prez. PRN 
Słupsk, na nazwisko Anna Kla-
binaska. Gp-59l 

KASIŃSKI Tadeusz zgubił bilet 
nr 14024, wydany przez Oddział 
PKS Słupsk. Gp_592 

OLSZAK Wacław zgubił dowód re 
jestracyjny EK 62-82, wydany 
przez Wydział Komunikacji Ko­
szalin. Gp.593 

SPRZFDA2 
SPRZEDAM simsona: Słupsk, Sło 
wackiego 25/4. Gp-60l 

SPRZEDAM inkubator do wylęgu 
drobiu. Kuziko, Białogard, Buczka 
17. Gp-603 

Sprzedam kuchnię gazową. SłupsV, 
Rybacka 12/2. Gp-593 

SPRZEDAM działkę robotniczą 2 
ha ziemi z zabudowaniem. Sarbino 
wo kolonia, pow. Koszalin — Kliś 
kiewicz. Gp-593 

SPRZEDAM gospodarstwo 6.70 ha 
ziemi. Osieki, p_ta Sucha. pow. 
Koszalin, Buchwak. Gp-606 

SPRZEDAM MZ-250 po 9 tys. km 
Słupsk, ul. Grodzka 17 m. 3, Zbig 
niew Kopacz. Gp_605 

OGRODNICTWO przy ulicy Sygie 
tyńskiego 11/2 w Słupsku poleca 
duży wybór kwiatów ciętych i do 
niczkowych. Gp-614 

AUTA: wołga, warszawy 203, 204, 
moskwicz 403, opel record, ford, za 
stawa, octavia, syrena 103 i inne 
— poleca Pośrednictwo Sprzedaży 
Samochodów Zenon Borny Słupsk 
ul. Sygietyńskiego 12, tel. 49-72 
(dzwonić po godzinie 18). Gp-612 

Srutowniki kamienne i kamienie 
cierne wykonuje „Mechanika Młyń 
ska" p-ta Smierdnica, pow. Gryfi 
no. Wysyłamy cenniki. Gp-529-0 

K U P N O  
KUPIĘ komodę sekretarzyk, 
Ionik (antyki). Oferty: Koszalin, 
Biuro Ogłoszeń. Gp-607 

P R A C A  
ZATRUDNIĘ cd zaraz stolarza wy 
kwalifikowanego. Warunki pracy 
i płacy do omówienia na miejscu. 
Dia samotnego mieszkanie zapew 
nione. Jan Kuziko, Białogard, 
Buczka 17. Gp_G08 

SPRZEDAM syrenę — Koszalin, 
telefon 72-33. Gp-597 

SPRZEDAM pianino Ritterhalle — 
bardzo dobry stan. Koszalin, Bał 
tycka 13/4. Gp-5H8 

Smaczne i tanie | 
dania 

garmażeryjne 
w szerokim asortymencie 

z konsumpcją na miejscu 
.i na wynos 
udostępni Ci 

bar garmażeryjni] 
,>POD ŻAGLEM" 

W KOŁOBRZEGU, 
przy uL Waryńskiego 5. 

K-537-0 

PRZYJMĘ dziecko na osiem go­
dzin. Koszalin, osiedle Władysła­
wa IV 21b/8. Gp-593 

POTRZEBNA pomoc do 8-miesięcz 
nego dziecka. Koszalin, ul. Bro­
niewskiego 17 m. 7 (osiedle Armii 
Czerwonej). Gp_602 

PRZYJMĘ uczniów do zakładu in 
stalacji elektrycznych. Koszalin, 
Bogusława II. 15/1, pierwsze pięt­
ro. Gp-610 

L O K A L E  
MŁODE małżeństwo bezdzietne po 
szukuje pokoju sublokatorskiego 
w Koszalinie. Oferty: Koszalin. 
Biuro Ogłoszeń. Gp_6l5 

Z A M I A N A  
SŁUPSK — śródmieście, dwa po­
koje z kuchnią zamienię na po­
dobne w dzielnicy peryferyjnej. 
Wiadomość: ul. Długa 18/18, po 
godz. 17. Gp-594 

MATRYMONIALNE 
PRAGNIESZ szczęśliwego małżeń 
stwa? Napisz: „Venus" Koszalin, 
Kolejowa 7. Błyskawicznie prześ 
lemy krajowe adresy. Gp-568_0 

R O Ż N E  
naprawia na tych 

iupik, Jtościfił-

PAŃSTWOWE WIELOOBIEKTOWE GOSPODARSTWO 
ROLNE TYMIEN ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie kapitalnego remontu 5 budynków mieszkal­
nych oraz 2 stodół. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 15 marca br., 
w siedzibie PWGR w Strzepowie, o godz. 10. K-604 

REJON EKSPLOATACJI DROG PUBLICZNYCH W KO­
SZALINIE ogłasza PRZETARG na wykonanie doprowadze­
nia energii elektrycznej do koszarki w Dąbrowie. Przetarg 
odbędzie się w biurze REDP w Koszalinie, przy ulicy Pol­
skiego Października 21, w dniu 17 marca 1966 r., o godz. 10. 
Oferty w zalakowanych kopertach należy składać do dnia 
16 marca 1966 r. Zastrzega się prawo wyboru oferenta 
względnie unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. 

K-608 

SPÓŁDZIELNIA PRACY RYBOŁÓWSTWA MORSKIEGO 
IM. 10-LECIA PRL W ŁEBIE, przy ul. Powstańców Warsza­
wy 2 ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż 
samochodu osobowego FSO M-20 warszawa nr rej. GP 29-94. 
Cena wywoławcza 36.000 zł. Przetarg odbędzie się w dniu 
15 marca 1966 r., o godz. 11, w budynku Spółdzielni. Wadium 
w wysokości 10 procent ceny wywoławczej należy wpłacić do 
kasy Spółdzielni, najpóźniej na jeden dzień przed przetar­
giem. Samochód można oglądać w dni powszednie od godz. 
9—14, w sekcji transportu Spółdzielni, przy ul. Kopernika 
nr 2. K-611 

PREZYDIUM MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ W CZAR-
NEM, UL. MONIUSZKI nr 12 ogłasza PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na wykonanie robót remontowo-budowla­
nych, instalacji elektrycznej, instalacji centralnego ogrzewa­
nia i wodno-kanalizacyjnej w budynku Prezydium Miejskie'] 
Rady Narodowej w Czarnem. Oferty prosimy składać pod 
naszym adresem, do dnia 12 marca 1966 r. W przetargu 
mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i 
prywatne. Dokumentacja na wykonanie ww robót do wglą­
du w Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Czarnem, ul. 
Moniuszki nr 12, pokój nr 8. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 
14 marca 1966 r., o godz. 10, w biurze Prez. MRN. Zastrze­
gamy sobie prawo wyboru oferenta lub unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn. K-610 

OKRĘGOWA SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA W GOŚCI­
NIE ogłasza PRZETARG na wykonanie następujących prac: 
1) rozbudowę istniejącej zlewni w Domacynie typ B-10 w ter­
minie do 1 VI 1966 roku, 2) wymianę instalacji elektrycz­
nej w śmietańczarni Górawino; 3) malowanie olejne i kle­
jowe 20 zlewni mleka na terenie powiatu Kołobrzeg, Świdwin 
i Białogard. Termin ukończenia prac 15 V 1966 roku. Otwar­
cie ofert nastąpi w dniu 11 III 1966 r., o godz. 10, w biurze 
OSM Gościno. Zastrzega się prawo wyboru oferenta bez po­
dania przyczyn. Oferty kierować pod adresem OSM Gościno. 

K-602 

KIEROWNICTWO PAŃSTWOWEGO DOMU MAŁYCH 
DZIECI W GOŚCINIE pow. Kołobrzeg ogłasza PRZETARG 
na remont kapitalny kotłowni c.o. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe i spółdzielcze. Pierwszeń­
stwo mają przedsiębiorstwa państwowe. Kosztorys do wglądu 
w kancelarii. Koszt remontu około 200.000 zł. Termin zakoń­
czenia robót 31 sierpnia 1966 r. Otwarcie ofert 2 kwietnia 
1966 r., o godz. 10, w kancelarii Państwowego Domu Małych 
Dzieci w Gościnie. K-609 

KĘPICKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU SKÓRZANEGO W KĘ­
PICACH ogłaszają PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie robót z materiałów wykonawcy: 1) tynki zewnętrz­
ne i elewacje budynków — biurowego i laboratorium o pow. 
580 m2, 2) kolorystyka budynków produkcyjnych o pow. 
18.300 m2, 3) remont kapitalny budynku produkcyjnego 
„dwoin" (wymiana stropo-dachu, materiały częściowo in­
westora). Terminy wykonania robót do uzgodnienia. Doku­
mentacja projektowo-kosztorysowa znajduje się do wglądu 
w dziale głównego mechanika KZPS w Kępicach. W prze­
targu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i prywatne. Termin składania ofert do dnia 31 mar­
ca 1966 r. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 2 kwietnia br., o 
godz. 11, w dziale gl. mechanika KZPS w Kępicach. Zastrze­
ga się prawo wyboru oferenta. K-613-0 

GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOPSKA" W 
SŁUPSKU, UL. KOŁŁĄTAJA 2 ogłasza PRZETARG na niżej 
wyszczególnione budowy: 
1) budowę pawilonu handlowego typowego typ 4-A w Kobyl­

nicy koło Słupska, 
2) budowę pawilonu handlowego typowego typ 4-A w Strze-

linku, pow. Słupsk, 
3) budowę typowego punktu skupu żywca i magazynu ma­

teriałów budowlanych we Wrzącej, pow. Słupsk. 
Dokumentacja techniczna do wglądu w biurze Spółdzielni. W 
przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne. Oferty należy składać w biurze GS 
adres jak wyżej. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
28 III 1966 r„ o godz. 10. Zastrzega się prawo wyboru lub 
unieważnienie przetargu. K-612 

OBWIESZCZENIE 
SĘDZIA-KOMISARZ UPADŁOŚCI SPÓŁDZIELNI PRACY 
REMONTOWO-BUDOWLANEJ „ODBUDOWA" W WAŁCZU 
zawiadamia, że ustaloną LISTĘ WIERZYTELNOŚCI zainte­
resowani mogą PRZEGLĄDAĆ W SEKRETARIACIE WY­
DZIAŁU CYWILNEGO SĄDU POWIATOWEGO w Wałczu, 
ul. Sądowa nr 2 i w ciągu 2 tygodni od daty niniejszego 
obwieszczenia wnieść sprzeciw. — SĘDZIA KOMISARZ. 
WOJEWODZKI ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI PRACY W KOSZALINIE, 
UL. ZWYCIĘSTWA 107 przyjmie do pracy od zaraz: INSPEKTORA 
ds. ZBYTU INSPEKTORA INWESTYCJI oraz EKONOMISTĘ po 
odbytym stażu pracy. Warunki pracy i płacy do omówienia na miej­
scu. • K-.615-0 

PRZEMYSŁOWO-HANDLOWA SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW W KO 
SZALINIE, UL. MŁYŃSKA 19 zatrudni od zaraz niżej podanych 
pracowników: INWALIDÓW, posiadających aktualne orzeczenia 
KIZ: 10 ROBOTNIKOW NIEWYKWALIFIKOWANYCH z wykształć. 
7 klas; 10 ROBOTNIKOW NIEWYKWALIFIKOWANYCH na pół eta­
tu — wykształcenie 7 klas, MALARZA.LAKIERNIKA z uprawnie­
niami, 5 SLUSARZY z uprawnieniami, BRAKARZA-SLUSARZA z 
wykształceniem minimum zawodowym, DWÓCH SPRZEDAWCÓW — 
wykształcenie średnie. Bliższych informacji udziela dział kadr pod 
ww. adresem. K-614-0 

ODDZIAŁ TRAKCJI W SŁUPSKU zatrudni 15 RZEMIESLNIKOW-
.ŚLUSARZY posiadających: ukończone 18 lat życia, ukończone 7 
klas szkoły podstawowej i egzamin czeladniczy — ślusarski (meta­
lowca) lub ukończoną zasadniczą szkołę zawodową. Warunki płacy 
i świadczenia według obowiązujących przepisów w PKP. Kandy­
daci zgłoszą się w referacie ogólnym Parowozowni Głównej w Słup 
sku, przy ul. Krzywoustego. K_607-0 

PGR SZWEMINO, p_ta Kraśnik pow. Koszalin przyjmie do pracy 
od zaraz lub od 1 kwietnia br. DWÓCH FORNALI Z RODZINAMI do 
prac polowych (co najmniej 2 pracowników stałych z rodziny do pra 
cy). Mieszkania nowe, skanalizowane z łazienką, PKS na miej_ 
scu, szkoła 7-klasowa oraz sklep na miejscu. Nadsyłanie ofert oraz 
osobiste zgłoszenia pod ww adresem. K-598 

PAŃSTWOWY OŚRODEK MASZYNOWY W SZCZECINKU zatruci, 
ni DWÓCH WYKWALIFIKOWANYCH ROBOTNIKOW STUDNIAR. 
SKO-1NSTALACYJNYCH. Warunki płacy i pracy do omówienia. 
Reflektujemy tylko na pracowników wykwalifikowanych. K-6i8_0 

WOJEWODZKIE ARCHIWUM PAŃSTWOWE W KOSZALINIE, ul. 
ZWIĄZKU WALKI MŁODYCH 16, zatrudni od zaraz STARSZĄ 
KSIĘGOWA NA SAMODZIELNE STANOWISKO. Wynagrodzenie do 

a atfafeca, " ~ S-J* 

Biuro Sprzedaży 
Wyrobów Odlewniczych 

eniro 

p o l e c a  

na gaz miejski, ziemny i płynny 
(z butli) 

K U C H N I E  G A Z O W E  
3- i 4-palnikowe z piekarnikiem od zł 1.700 

P I E C Y K I  G A Z O W E  Ł A Z I E N K O W E  zł 2.039 

P I E C E  G R Z E W C Z E  G A Z O W E  j u g o s ł o w i a ń s k i e  
o wyd. 4000 KCAL/godz. do ogrzewania pomie­
szczeń zł 2.680 

— do nabycia we wszystkich sklepach z art. Instala-
$ cyjno-sanitarnymi, Art. Gosp. Domowego i w Domach 
$ Towarowych. K-50/B 

STOCZNIA IM. KOMUNY PARYSKIEJ W GDYNI, UL. 
CZECHOSŁOWACKA 3 ogłasza PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na zaprojektowanie i wykonanie niżej wymienio­
nego osprzętu elektrycznego do oświetlenia statków w bu­
dowie: 1) rozdzielnica przelotowa 2X25 (10 A) 42 V sztuk 600, 
2) gniazdo przewodowe 10 A/42 V sztuk 900, 3) gniazdo rozga-
łęźne 25 A/42 V sztuk 150, 3) rozgałęźnik 10 A/42 V sztuk 300, 
5) gniazdo 25 A/42 V sztuk 800, 6) gniazdo 10 A/42 V sztuk 
170, 7) wtyczka 25 A/42 V sztuk 1000, 8) wtyczka 10 A/42 V 
sztuk 1200. Bliższych informacji w powyższej sprawie oraz 
szczegółową dokumentację można otrzymać w Dziale Koope­
racji Usług tel. 21-19-71 wewn. 368. Oferty z podaniem ceny 
oraz terminu wykonania w zalakowanych kopertach z napi­
sem „oferta na zaprojektowanie i wykonanie osprzętu do 
oświetlenia elektrycznego statków w budowie" należy skła­
dać w kancelarii głównej Stoczni do dnia 28 marca 1966 r. 
Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się w dniu 28 marca 
1966 r., o godz. 11. Stocznia zastrzega sobie prawo wyboru 

\oferenta i unieważnienia przetargu bez podania przyczyny. 
K-48/B-0 

TRZCIANECKIE FABRYKI MEBLI W TRZCIANCE, UL. 
ŻEROMSKIEGO 3, poszukują pilnie wykonawcy na następu­
jące roboty na terenie zakładu w Krajence, pow.' Złotów: 
1} podłączenie Zakładu do miejskiej sieci wodociągowej, w 
terminie do dnia 30 III 19S6 r.; 2) wykonanie instalacji c.o. 
w hali maszynowni, w terminie 1 III — 30 V 1966 r.; 3) re­
mont instalacji c.o., na terenie zakładu, w okresie od 1 VI 

•— 30 VIII 1966 r. Bliższych informacji dot. szczegółowego 
zakresu robót oraz dokumentację do wglądu można otrzymać 
w dziale gł. mechanika. Pierwszeństwo mają przedsiębiorstwa 
państwowe lub uspołecznione. Oferty składać pod ww adre­
sem. K-580-0 

OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEMYSŁU DRZEW­
NEGO W SZCZECINKU ogłasza PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na wykonanie robót elektrycznych: 1) linii kablowej 

NN 250 mb oraz instalacji elektrycznej w warsztatach remonto­
wych OPPD w Szczecinku, przy ulicy Wyścigowej 4 i 11 — 
koszt robót ca złotych 90.000, 2) kapitalnego remontu sieci 
napowietrznej NN w Tartaku Jastcowie — koszt robót ca 
złotych 200.000. Terminy wykonania do 30 czerwca 1966 r. 
Dokumentacja projektowo-kosztorysowa znajduje się do 
wglądu w OPPD Szczecinek, ulica 3 Maja 2. W przetargu 
mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i prywatne. Termin składania ofert do dnia 15 marca 1966 ro­
ku. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 15 marca 1966 roku, o go­
dzinie 10, w Dyrekcji OPPD w Szczecinku. Zastrzega się 
prawo wyboru oferenta. K-576-0 

DYREKCJA SZPITALA POWIATOWEGO W SZCZECINKU 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie ro­
bót budowlano-montażowych a mianowicie: 
1) wykonanie instalacji i urządzeń wentylacyjno-klimatyza­

cyjnych bloku operacyjnego, 
2) wykonanie dygestorium w laboratorium analitycznym, 
3) wykonanie robót budowlanych wraz z adaptacją istnieją­

cych pomieszczeń gospodarczych położonych w Trzesiece, 
pow. Szczecinek z przystosowaniem na tucz przyzakłado­
wy, 

4) ogrodzenie terenu gospodarczego w Trzesiece. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne. Dokumentacje techniczno-kosztory-
sowe oraz szczegółowe informacje w powyższej sprawie 
można uzyskać u kierownika Admin. Gosp., pokój nr 3, telef. 
677 lub 941 wew. Oferty z podaniem cen oraz terminu wy­
konania poszczególnych robót w zalakowanych kopertach z 
napisem „Oferty na przetarg" — należy składać w sekreta­
riacie Szpitala do dnia 15 III 1966 r. Komisyjne otwarcie 
ofert nastąpi w dn. 16 ni 1966 r., o godz. 10. Dyrekcja Szpi­
tala zastrzega sobie prawo oferenta bez podania przyczyn. 

K-603-0 

OKRĘGOWA SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA W DRAW­
SKU ogłasza PRZETARG na wykonanie następujących ro­
bót: 1) malowanie wapienne, klejowe i olejne pomieszczeń 
produkcyjnych oraz maszyn i urządzeń w zakładach: Draw­
sko, Złocieniec, Nowe Worowo oraz Kalisz Pomorski; 2) wy­
konanie elewacji zewnętrznych na budynku produkcyjnym 
w zakładzie Kalisz Pom., 3) wykonanie bunkra odkrytego 
na składowisko węgla w zakładzie Kalisz Pom. Termin wy­
konania robót malarskich we wszystkich zakładach ustala 
się na miesiąc kwiecień 1966 r., natomiast robót murarskich 
na miesiąc czerwiec i lipiec 1966 r. Oferty należy składać 
do biura Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej w Drawsku, w 
terminie do dnia 20 III 1966 r., z dopiskiem na kopercie 
„oferta". Otwarcie ofert nastąpi w dniu 22 III 1966 r., o godz. 
10. Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta. 

K-605-0 

REJON EKSPLOATACJI DROG PUBLICZNYCH W MIAST­
KU, ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na remont ka­
pitalny kotła parowego płomieniowo-płomieniówkowego, sto­
jącego, o powierzchni ogrzewalnej 20 m2, o ciśnieniu robo­
czym do 10 atm. Koszt remontu nie może przekraczać 70 
proc. wartości początkowej kotła, tj. 22.000 zł. Otwarcie ofert 
nastąpi 20 marca 1966 r., o godz. 10, w Rejonie Eksploatacji 
Dróg Publicznych w Miastku, przy ul. Koszalińskiej 10. Skła­
danie ofert do dnia 16 marca 1966 r., włącznie. W przetargu 
mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
oraz wykonawcy prywatni, posiadający uprawnienia do wy­
konania odnośnych robót. Rejon Eksploatacji Dróg Publi-i 
cznych zastrzega sobie prawo wyboni -aferentau K-601 
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W 
kanów zaporą nłe do przebycia, 
a także strzelał piękne bramki. 
Amerykańscy hokeiści odbijali się 
od niego jak od murowanej 
ściany. 

POLSKA — CSRS 1:6 
W trzecim swym meczu na 

tegorocznych hokejowych mi-
mistrzostwach świata Polska 
spotkała się z Czechosłowacją. 
Wygrała reprezentacja CSRS 
— 6:1 (3:0, 1:0, 2:1). Bramki 

W drugim swym meczu na tegorocznych mistrzostwach dla^ zwycięzców^zdobyli:^ Pryl 
świata w Lublanie Polacy spotkali się z następnym „mocar­
stwem" Kanadą. Jak było do przewidzenia, wygrali Kanadyj­
czycy 6:0 (4:0, 1:0, 1:0). Bramki zdobyli: Johnston w 10 min., 
Faulkner w 17 min., Huck w 19 min., Davis w 20 min., 
McLeod w 27 min., i Conlin w 56 min. 

HOKEJOWE MISTRZOSTWA ŚWIATA 
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Dobra postawa Polaków 
mimo porażek z „mocarstwami" 

w 6 min., Jiri Holik w 8 min., 
Koks w 14 min., Sevcik w 36 
min., Nedomansky w 47 min. 
oraz Potsch w 60 min. Strzel 
cem jedynej bramki dla Pol­
ski był Kurek w 49 min. 

Od 7 lat nie grali ze sobą 
hokeiści CSRS i Polski. Ostat 
nio spotkali się w 1959 r. w 
Bratysławie w eliminacjach 
ówczesnych mistrzostw świa­
ta. Wówczas Czechosłowacy 
zdeklasowali nasz zespół. W 

Polski zespół nie zasłużył na Nasi hokeiści grali ładnie 
porażkę różnicą 6 bramek. Na- kombinacyjnie i skutecznie się 
si hokeiści zagrali nadspodzie bronili. 
wanie dobrze i toczyli zacięty 
pojedynek z renomowanym CSRS — FINLANDIA 8:1 
przeciwnikiem. O wyniku zade 
cydowała wyjątkowo słaba for Hokeiści Czechosłowacji pokona ^ , 

-yy tym dniu brsmksrzs Ko ^ zdecydowanie Finlandią 8ii natomiast ł~ olscy, cłio 
cvia wtńrv n^pnuśrit'w niprw (1:0, 3:0' 4:1)- Bramki d,a zwi'- ciaż zagrali słabiej niż w sobeś. syla, który p.zepuscii w pierw cięzców z ci0byli: Pryl w 10 m., Ne • Dniedvnku 7 Kanada to 
szej tercji cztery łatwe do o- domansky w 21, 37 i 44 min., Kia . *" P0Jca- n K U  '• ,, * 
bronv hr^łmlci jNTilct ni6 SDO~ p3c w 29 min. Jiriki w 45 i 53 min jGunB.^ przez caiG spotKaniG to 

SSMTS Zaw'edTe X 
nie Kosyl, będący zawsze naj- iiakanen w 43 min. 
pewniejszym punktem naszego 
zespołu. SENSACYJNE ZWYCIĘSTWO 

NRD NAD SZWECJĄ 

HALOWE 
LEKKOATLETYCZNE 
MISTRZOSTWA USA 

Doskonałe rezultaty 
McGuire i Tyus 

W Albuquerque rozpoczęły się 
halowe lekkoatletyczne mistrzos­
twa USA. W pierwszym dniu za­
wodów na najwyższym poziomie 
stały biegi kobiet na 220 y. Wy­
stąpiły w nich złote medalistki 
2 Tokio McGuire i Tyus, które u-
zyskały rezultaty lepsze od nie 
oficjalnego halowego rekordu 
świata na tym dystansie, należą 
cego od 3 lat do ich rodaczki 
Brown (24,8). McGuire uzyskała w 
eliminacjach 24,5, a w półfinale 
pobiegła jeszcze szybciej, osiąga­
jąc 24,4. Drugi półfinał wygrała 
Tyus — 24,7 przed Harris — 24 9. 

W biegu na 60 y, ppł. 17-letni 
Bill Gaines wyrównał najlepszy 
na świecie wynik halowy rezulta 
tem 5,9. 

W finale 60 y. ppł. kobiet nie­
spodziewanie triumfowała repre­
zentantka Taiwanu Chu Cheng — 
7,6 przed Amerykankami Sherrard 
— 7,6 i Davis 7,8, a skok wzyż 
wygrała Montgomery — 1.72 przed 
Baskerville — 1.70. 

Bieg na 1000 y, wygrał Ted Nel 
son — 2.07,8 przed reprezentantem 
Kenii Kiprugutem — 2.08,7. Na 
dystansie 3 mil najlepszy był Wę 
gier Mecser — 12.40 4 przed Smit 
hem — 13.42,4. 

Na słabym poziomie stał finał 
skoku w dal mężczyzn. Zwyciężył 
Tate — 7.62. Faworyt tej konku­
rencji Hopkins nie zakwalifiko­
wał się do finału, a Robinson, któ 
ry w ub. roku uzyskał 8.14 osiąg 
nął dopiero 6 miejsce z rezulta­
tem 6.87. 

Podczas zawodów lekkoatletycz 
nych w Melbourne, Pamela kil-
born wyrównała własny rekord 
Australii w biegu na 80 m ppł. 
rezultatem 10,4. Wynik ten jest 
zaledwie o 0,1 sek. gorszy od re 
kordu świata, należącego do Iri 
ny Press (ZSRR). 

TENIS STOŁOWY 
MISTRZOSTWA POWIATU 
W SŁAWNIE 

Z udziałem 26 zawodników i za 
wodmezek oduyły się w Sławnie 
powiatowe mistrzostwa w tenisie 
stołowym. Wśród kobiet tytuł mi 
strzowski zdobyła Drążen (LZS 
Domasłowice), drugie miejsce za 
jęła Buczak (LZS Domasłowice). 
Wśród mężczyzn zwyciężył Gliziń 
ski (PTWM Sławno) 2) Muchow 
ski (LZS Domasłowice), 3) Micha 
łowski (LZS Kusko). 

WOJEWÓDZKIE ZAWODY 
STRAŻAKÓW 

W Karlinie odbyły się indywi­
dualne mistrzostwa w tenisie sto 
łowym, w których startowali pra 
cownicy straży pożarnych z ca 
lego województwa. Wśród 16 za 
wodników zwyciężył Franciszek 
Gumiński (Koszalin) przed Górnia 
kiem (Białogard) i Rybakiem 
(Sławno). 

LKS WIELIM — TECHNIK 

Rozegrany w Szczecinku mecz 
tenisa stołowego o mistrzostwo kia 
sy A pomiędzy LKS Wielim i Tech 
nikiem Świdwin zakończył się zwy 
cięstwem LKS Wielim 9:2 Dla zwy 
cięzców punkty zdobyli: Pelowsld 
— 3 Kinal i Biały po 2, Czuko-
wicz 1 (w grze kobiet) oraz para 
Pelowski — Kinal. Dla Technika 
punkty zdobyli: Halama i Hapter. 

Wielką sensację zanotowano w 
Lublanie. Reprezentacja NRD po 
konała niespodziewanie, zaliczaną 
do hokejowych „mocarstw'' Szwe 
cję — 4:1 (0:0, 2:0, 2:1). Bramki dla 
zwycięzców zdobyli: Kratsch w 
26 i 33 min., Braun w 55 min. 

Karrenbauer w 56 min. Srzel-

czyli zacięty bój. Mecz, nieste­
ty, nie należał do zbyt cieka­
wych, bowiem obydwie druży 
ny grały ostro. W związku z 
tym para sędziów NRF musia 
ła wysłać na „ławę kar" aż 8 
Czechosłowaków i 7 Polaków. 

PIŁKA NOŻNA Na boiskach 

województwa 
Piłkarze ligi okręgowej i klasy A przygotowujący się 

do rewanżowej rundy rozgrywek o mistrzostwo woje­
wództwa rozegrali w niedzielę kolejne spotkanie towa­
rzyskie, które były sprawdzianem ich aktualnej formy. 
A oto wyniki: 

gdańskiej ligi okręgowej — 
Flota Gdynia. Spotkanie, któ 
re stało na dobrym poziomie 
zakończyło się zwycięstwem 
drużyny słupskiej 1:0 (0:0). 

GWARDIA — GÓRNIK 
JANÓW 0:1 

Piłkarze koszalińskiej Gwar 
dii spotkali się w niedzielę z 
przodownikiem śląskiej klasy Zwycięską bramkę dla Czar-
A, drużyną Górnika Janów, nych zdobył w 50 minucie gry 
która przebywa na obozie kon Szatkowski. 
dycyjnym w Podczelu. Spotka 
nie zakończyło się porażką GRANIT — BŁĘKITNI 2:2 
gwardzistów 0:1 (0:0). Zwycię­
ska bramka dla drużyny goś- Piłkarze III-ligowego Grani 
ci padła w 60 minucie gry. W tu Świdwin zmierzyli się w 
zespole koszalińskim wystąpi- kontrolnym meczu z drużyną 
ło 3 nowych zawodników: Ma III ligi szczecińskiej, zespołem 
tias, Kuchalski i Paszkiel. Błękitnych ze Stagardu Szcze­

cińskiego. Mecz zakończył się 
CZARNI — FLOTA GDYNIA wynikiem remisowym 2:2 (2:1). 

1:0 

Egzaminatorem 
Czarnych Słupsk 

piłkarzy 
był zespół 

KANADA — FINLANDIA 9:1 
Hokeiści Kanady w drugim me 

czu niedzielnym pokonali wyso 
ko Finlandię — 9:1 (2:0, 3:1, 4:0). ZAKWALIFIKOWAŁ 

0 piłkarski FP 
DOPIERO PO DOGRYWCE 
GÓRNIK 

Reprezentanci Kanady zagrali 
cem jedynej bramki dia Szwecji bardzo dobrze i panowali zdecydo 
był „Tumba" Johansson. 

POGROM USA 
W MECZU Z ZSRR 

Hokeiści ZSRR dali w meczu 
z USA prawdziwą „lekcję" nowo 
czesnego hokeja wygrywając 11:0 
(2:0, 6:0, 3:0). 

wanie na lodowisku od pierwszej 
do ostatniej minuty. Widać było, 
że hokeiści spod znaku „klono­
wego liścia" chcieli wygrać jak 
najwyżej bowiem różnica jednej 
bramki może w końcowym bilan 
sie decydować o medalach. 

SZWECJA — USA 6:1 
(2:0, 1:0, 3:1) 

Drużyna radziecka zaprezentowa GRUPA „B" 
la się w tym spotkaniu doskonale. 
Żaden z zespołów nie grał do­
tychczas w Lublanie tak ładnie, 
jak aktualni mistrzowie świata 
oraz złoci medaliści z Insbrucku. 

W pierwszym meczu turnieju 
grupy ,,B'' Rumunia pokonała 
Norwegię 4:0 (1:0, 1:0, 2:0). 
W drugim meczu grupy ,,B'' Wę 

Pod siałkq klasy A 

Publiczność raz po raz nagra- grv pokonałv Wielką Brytanię 8:1 
dzała gorącymi oklaskami akcje (3:0, 2:0, 3:1). 
hokeistów radzieckich, Na szcze- w jedynym spotkaniu grupy ,C" 
gólne wyróżnienie zasłużył obroń Włochy rozgromiły Południową 
ca Ragulin. Był on dla Amery Afrykę 18:2 (7:1, 6:1, 5:0). 

Bokserzy polscy w finale 
PUCHARU EUROPY 

Rewanżowe, półfinałowe spot bezbłędnie Zybałow (ZSRR), 
kanie bokserskie o Puchar Eu- Punktowali: Radosavijevic (Ju 
ropy, rozegrane 6 bm. w hali gosławia) Horgan (Irlandia) i 
Gwardii w Warszawie między Federowicz (Polska). 
zespołami Irlandii i Polski, za­
kończyło się zwycięstwem Pol­
ski 14:6. Mecz wywołał w stoli 
cy ogromne zainteresowanie, 
gromadząc komplet widzów. 
Spotkanie oglądali przewodni­
czący CRZZ Ignacy Loga-So-
wiński oraz wicepremier Fran­
ciszek Waniołka. 

Wyniki (na pierwszym miej 
scu Polacy): Wichman wypunk 
tował 2:1 Grahama, Gałązka 
wygrał z McGuire, Dąbrowski 
przegrał z Lockhartem, Grzego 
rzewski wygrał w 3 starciu 
przez tko (pęknięty łuk brwio 
wy) z Rodgersem, Jarosz prze­
grał z Clarkiem, Rudkowski 
wypunktował Younga, Łukasz 
pokonał McCuskera, Załomski 
wypunktował McGreevy, Wy­
pych przegrał na skutek prze­
wagi w 3 starciu z Longem, 
Żurek pokonał McAlindena. 

Walki w ringu prowadził 

SIĘ DO ĆWIERĆFINAŁU 
W zaległym spotkaniu 1/16 

finału Pucharu Polski Craco-
via przegrała 2:3 (2:2, 1:1) z 
mistrzem Polski, Górnikiem 
(Zabrze). Bramki dla Cracovii 
zdobył Orczykowski, a dla Gór 
nika Lubański — 2 oraz Lent-
ner. Widzów ponad 15 tys. 

Drużyna krakowska, grająca 
niesłychanie ofiarnie prowa­
dziła 2-krotnie, przy czym zdo 
byte drugi raz prowadzenie 
utrzymywało się aż do przed­
ostatniej minuty normalnego 
czasu gry. Wówczas to Lent-
ner, grający po przerwie w 
miejsce Olka — przejął dobre 
podanie Sołtysika i z bardzo 
trudnego kąta posłał niesły­
chanie ostry strzał w przeciw 
ny róg bramki, wobec które­
go bramkarz Cracovii — Mich 
no, był bezradny. W dogryw­
ce uwidoczniła się coraz wy­
raźniej przewaga lepiej wy­
szkolonego i bardziej doświad­
czonego Górnika i dała mu w 
rezultacie zwycięską bramkę 
zdobytą przez Lubańskiego w 
110 min. gry. 

Bramki dla Granitu zdobyli: 
Kostusiak i Fiutowski (z rzutu 
karnego). 

LECHIA — CHOJNICZANKA 
4:1 

W Szczecinku odbyło się to 
warzyskie spotkanie pomiędzy 
miejscową Lechią, a Chojni-
czanką (województwo bydgo­
skie). Spotkanie zakończyło 
się zdecydowanym zwycię­
stwem piłkarzy szczecineckich 
4:1 (1:0). 

PORAŻKA DARZBORU 

Lider koszalińskiej ligi o-
kręgowej — zespół szczecinec 
kiego Darzboru zmierzył się 
w towarzyskim meczu z Ill-li 
gowym Pomorzaninem Toruń. 
Spotkanie zakończyło się zwy 
cięstwem drużyny gości 4:2. 
Zwycięstwo Pomorzanina za­
służone. Przewyższali oni go­
spodarzy lepszym wyszkole­
niem technicznym. Bramki dla 
Darzboru zdobyli: Nowakow­
ski (były piłkarz Lechii) oraz 
Ropek. 

DRAWA — SPARTA 
GRYFICE 4:2 

CZARNI LIPKA — PŁYTA 3:1 

Niecodzienny przebieg miało 
spotkanie o mistrzostwo klasy A 
w siatkówce mężczyzn rozegrane 
w Lipce między miejscowym LZS 
Czarne a Płytą Szczecinek. W 
czwartym secie, przy stanie 14:6 
dla drużyny Czarnych goście ze­
szli z boiska. Dwa pierwsze sety 
wygrali gospodarze 15:12, 15:2, trzr; 
ciego seta wygrali natomiast goś 
cie 15:10. 

LZS CZARNA DĄBRÓWKA — 
LZS CZERNINO 3:0 , 

Przed spotkaniem o mistrzostwo 
ligi okręgowej w siatkówce męż­
czyzn, które odbyło się w Byto­
wie pomiędzy Basztą, a Sępem 

BAŁTYK 
3:1 

Ib — STOCZNIOWIEC 

Rozegrany w Koszalinie mecz po 
między rezerwami Bałtyku, a Sto 
czniowcem Ustka zakończyło się 
zwycięstwem drużyny gospodarzy 
3:1. Zwycięstwo Bałtyku Ib zasłu 
żone. 

DWA ZWYCIĘSTWA 
SIATKARZY OLIMPU 

Bardzo dobrze spisali się w ko 
lejnych meczach mistrzowskich 
siatkarze złocienieckiego Olimpa. 
W sobotę pokonali na własnym 
boisku wicelidera tabeli LZS So 
kół Sczecinek 3:1 (15:12, 8:15, 15:4, 
15:5). 

Jeszcze lepiej Olimp spisał się 

Zespół A-klasowej Drawy 
Drawsko zmierzył się w nie­
dzielę z lll-ligową Spartą Gry 
fice. Mecz zakończył się sukce 
sem drużyny gospodarzy 4:2. 
Do przerwy prowadziła Sparta 
2:1. Zwycięskie bramki dla 
Drawy zdobyli: Woliński, Stan 
ke, Kocicki i Wesołowski. 

OLIMP - POGOŃ POŁCZYN 
1:0 

W Złocieńcu A-klasowy 
Olimp spotkał się z III-ligową 
Pogonią Połczyn. Mec?: przy­
niósł zwycięstwo drużynie O-

. limpa 1:0. Zwycięską bramkę 
'dla gospodarzy zdobył Łap-
czyński. 

zmierzyli się w meczu o mistrzos w  niedzielę wygrywaiąc z przodow 
two klasy A siatkarze LZS Czarna nikiem rozgrywek Startem Miast 

Dąbrówka, z LZS Czernino. Spot " 
kanie zakończyło się zwyciestwem 
siatkarzy Czarnej Dąbrówki 3:0. 
(15:7, 15:1 15:8), 

TOTEK 
Pierwsze losowanie odbyło 

się w Łodzi. Wylosowano nas 
tępujące numery: 

1, 7, 14, 23, 35, 36 
dodatkowa 4. 

Drugie losowanie, z którego 
dochód przeznaczono na Pol­
ski Komitet Olimpijski, od­
było się w Warszawie. Wy­
losowano numery: 

J. 3, 11, 21, 25, 3* 

KOSZYKÓWKA 
wadził Gryf 29:24. Dla Spar-
ty najwięcej punktów zdoby­
li: Płaczek — 36 i Pranke — 
7. Dla Gryfa RachwaLski — 
25. 

ŁĄCZNOŚCIOWIEC — 
— DARZBÓR 36:30 

W Drawsku odbyło się 

SPARTA — GRYF 63:62 

Rozegrany w Złotowie mecz 
koszykówki mężczyzn o mis­
trzostwo klasy A pomiędzy 
miejscową Spartą i Gryfem spotkanie o mistrzostwo kla-
Słupsk przyniósł zwycięstwo sy a w koszykówce kobiet, 
gospodarzom różnicą 1 pun- między miejscowym Łącznoś-
ktu 63:62. Do przerwy pro-

KOLARSTWO 

WYŚCIG PRZEŁAJOWY 
W BYTOWIE 

W ramach powiatowej spar 
takiady zimowej rozegrano w 
niedzielę w Bytowie pierwszy 
w tym sezonie przełajowy wy 
ścig kolarski. Impreza ta or­
ganizowana była z okazji 
Dnia Olimpijczyka. Juniorzy 
mieli do przejechania dystans 
8 km. Zwyciężył Rudnicki (By 
tów) — 17.40 min. 2) Sylka (By 
tów) — 18.28 min. 3) Ringwel-
ski (LZS Tągowie) — 19.10 
min. W grupie starszej zwycię 
żył Wirkus (LZS Tągowie) — 
16.35 min. 2) Loli (Bytów) — 

7J.0 miru 3} Trze 

ciowcem, a Darzborem Szcze 
cinek. Po ciekawej grze zas­
łużone zwycięstwo odniosły 
koszykarki Łącznościowca 
36:30 (19:12). Najwięcej pun­
któw dla Łącznościowca uzys 
kała Turska — 16, a dla Darz 
boru — Dudek — 8. 

SKS — ISKRA 51:55 
W Białogardzie odbyło się 

spotkanie o mistrzostwo wo­
jewództwa w koszykówce ju­
niorów. Pojedynek stoczyły 
miejscowe zespoły SKS i 
Iskra.* Mecz zakończył się 
zwycięstwem młodych koszy­
karzy Iskry 55:51. Do przer­
wy prowadził SKS 32:25. Naj 
więcej punktów dla zwy­
cięzców zdobyli: Michałowski 
— 16, Mączyński — 10, No­
wak — 9, a dla pokonanych: 

tSL 

ko w identycznym stosunku 3:1 
(8:15, 15:12, 15:8, is :ll). Dzięki tym 
zwycięstwom siatkarze Olimpa 
zrównali się z dorobkiem punkto 
wym z LZS Sokół Szczecinek. 

ZEW — LZS PŁOMIEŃ 

W Złocieńcu odbyło się spot 
kanie o mistrzostwo klasy A w 
siatkówce kobiet. Zmierzyły się 
zespoły miejscowej drużyny Tech 
nikum Ekonomicznego Zew z LZS 
Płomień Radawnica. Mecz przy­
niósł zwycięstwo siatkarkom zło 
cienieckim 3:0 (15:2, 15:3, 15:3). 

LZS ORKAN — LZS DĘBNICA 3:0 

W Słupsku miejscowy LZS Or 
kan pokonał ^ - Dębnicę Kaszub 
ską 3:0 (15:7, 15:1, 15:9). Zwycię­
stwo, gospodarzy zasłużone. Przez 
cały czas meczu mieli oni wyraź 
ną przewagę. 

STRZELECTWO 

Zawody 
o Puchar Miast 
w Wałczu 

W Wałczu zakończyły się 
zawody strzeleckie o Puchar 
Miast i Kuratorium Okręgu 
Szkolnego. W imprezie tej 
startowało 285 zawodniczek i 
zawodników w 76 zespołach. 
W poszczególnych kategoriach 
zwyciężyli: zespół koła LOK 
w Tucznie, zespół Zarządu 
ZP LOK z Wałcza oraz druży 
na Technikum Rachunkowości 
Rolnej w Jastrowiu. Indywi­
dualnie pierwsze miejsca za­
jęli: Konstanty Czyż (Czło­
pa) — 237 pkt i Józef Barań­
ski (Wałcz) — 247 pkt. 

Kolejne zwycięstwo Baszty 
Wczoraj, w Bytowie odbyło wyróżnić. Cały zespół zagrał 

się spotkanie o mistrzostwo bardzo ambitnie. W drużynie 
ligi okręgowej w siatkówce Sępa najlepiej zagrali Omel-
mężczyzn między miejscowym czuk i Michalski. 
LKS Baszta, a LZS Sęp Wałcz. 
Spotkanie wywołało duże za­
interesowanie .sympatyków Pfll'5|7lf'!} 
siatkówki w Bytowie. W hali • waclŁBiil Ul ClIIa tU 
zjawił się komplet widzów. 
Przed rozpoczęciem meczu z 
okazji „Dnia Olimpijczyka" 
odczytano apel 

Rozegrane w Świdwinie spot 
kanie o mistrzostwo ligi okrę 
gowej w siatkówce mężczyzn 
między miejscowym Grani-

Spotkanie zakończyło się po tem a LZS Zieloni Sławno 
zaciętej 5-setowej walce zwy przyniosło zwycięstwo siatka-
ciestwśm siatkarzy Baszty 3:2 rzom sławieńskim 3:0 (15:11, 
(15:11, 15:9, 15:17, 12:15, 15:10). 15:5, 15:2). W zespole zwycięz-
W zespole Baszty, która już ców najlepszymi zawodnikami 
zapewniła sobie tytuł mistrza byli Czyżęwski i Ąnysstie-

W koszykarskiej 
ekstraklasie 

Koszykarze I ligi rozegrali 
kolejną serię spotkań mistrzów 
skicli. Największą niespodzian 
kę sprawili koszykarze AZS 
AWF, zwyciężając krakowską 
Wisłę 69:64 (34:27). 

A oto wyniki pozostałych 
sobotnich spotkań: 

Śląsk — Start Lublin 86:60 
(46:28) 

Lech — Wybrzeże 77:85 
(31:39) 

LKS — AZS Toruń 70:63 
(45:30) 

Ślęza — Legia 59:79 (24:37) 
Polonia W-wa — Sparta 

N. Huta 55:49 (22:26) 

KOBIETY 

W meczach o mistrzostwo 
koszykarskiej ekstraklasy ko­
biet padły wyniki: 

Korona Kraków — Spójnia 
Gdańsk 37:50 (14:24) 

Wisła — AZS Toruń 94:61 
(40:31) 

AZS AWF — ŁKS 53:78 
(23:32) 

Polonia W-wa — Ślęza Wr. 
74:47 (34:19) 

SIATK0WKĄ 
I LIGA 

Siatkarze . warszawskiego 
AZS AWF zdobyli tytuł mi­
strza Polski w siatkówce, wy­
grywając w niedzielę w decy­
dującym meczu ze swoim lo­
kalnym rywalem — Legią 3:1. 
W sobotę AZS AWF wygrał z 
Warszawianką 3:0. 

A oto wyniki pozostałych 
spotkań: 

Wawel Kraków — Chełmiec 
Wałbrzych 3:0 

Legia — Sparta 3:1 
Hutnik N. Huta — Gwardia 

Wr. 3:1 

Złotowska Sparta 
zdecydowanym 

liderem LM 
KOBIETv 

SPARTA Złotów 16 14 45:11 
MKŚ Poznań 16 12 41:22 
AZS Poznań 16 12 41:23 
Związk. Bydg. 15 10 36:22 
AZS Toruń 14 10 31:20 
AZS Szczecin 16 9 35:27 
LKS BASZTA 14 6 25:30 
MKS Szamotuły 16 6 26:34 
Kłos Galowo 16 6 23:31 
BAŁTYK Kosz. 16 5 24:39 
Chojniczanka 15 3 18:40 
Szmaragd Szcz. 16 0 • 2:48 

MĘŻCZYŹNI 

Astoria Bdg. 13 11 37:11 
GRYF Słupsk 14 io 37:21 
LZS WYBRZEŻE 15 10 35:25 
AZS Szczecin 14 10 32:26 
Stal Grudziądz 16 9 31:29 
AZS Poznań 15 8 35:30 
BAŁTYK Kosz. 16 8 37:34 
Skra Wolsztyn 15 7 29:29 
Gryf Toruń 15 7 28:29 
LZS Miłosław 15 7 27:30 
Włókniarz Toruń 16 2 16:45 
Rybak Świn. 14 0 7:42 

PARADA TABEL 
LIGA OKRĘGOWA 

Baszta Bytów 
Przełom Draw. 
Sęp Wałcz 
Kuter Darłowo 
IHAR Bonin 
Zieloni Sławno 
Granit Świdwin 
AZS Koszalin 

KLASA A 

GRUPA PÓŁNOCNA 

13 11 35:15 
12 9 30:17 
12 7 27:17 
12 5 20:27 
10 4 20:22 
12 5 18:24 
11 4 17:27 
11 1 12:30 

Bałtyk Ib Kosz. 11 9 29:10 
LZS Orkan Sł. 12 9 30:14 
Stoczniowiec U. 13 7 24:25 
LZS Czernino 12 6 23:22 
Kuter Ib Dar. 11 6 22:19 
LKS Sokół Kar. 10 5 20:20 
LZS Cz. Dąbr. 11 4 18:27 
LZS Dębnica K. 12 1 5:33 

GRUPA POŁUDNIOWA 

Start Miastko 11 8 29:11 
Sokół Szczecinek 10 7 24:1® 
Olimp Złocieniec 12 
Czarni Lipka 10 
Płyta Szczecinek 11 
Lech Czaplinek 12 
Relaks Połczyn 10 

KLASA A KOBIET 

Czarni Słupsk 
Zew Złocieniec 
Bałtyk Ib 
Płomień Rad. 
Sokół - Szczecinek 

27:29 
20:20 
19:23 
16:3® 
10:21 

7 6 18:3 
7 5 15:6 
6 2 8:12 
7 2 6:15 
5 1 3:14 
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Badania 
dodatkowe 

Badania rentgenowskie (me­
todą zdjęć małoobrazkowych) 
mieszkańców dzielnicy Zatorze 
zostały w zasadzie zakończo­
ne. Piszemy: „w zasadzie", 
gdyż są jeszcze osoby, które 
z powodów usprawiedliwio­
nych nie mogły stawić się w 
Poradni Przeciwgruźliczej w 
wyznaczonym terminie. Dla 
nich odbędą się badania dodat 
kowe (w dniach od 7 do 11 
bm., w godzinach od 14 do 17). 
Jeśli osoby te nie zgłoszą się 
tym razem — Poradnia Prze­
ciwgruźlicza zgodnie z obo­
wiązującymi przepisami wystą 
pi, do władz o ukaranie ich 
grzywną pieniężną. 

Od 21 bm. rozpoczęte zosta­
ną badania mieszkańców rejo­
nu ADM nr 1. 

Słupskie druży­
ny Młodzieżowej 
Służby Ruchu o-
trzymały ostatnio 
do swej dyspozy­
cji motocykl ju­
nak. Ten miły 
prezent ofiarowa­
ły słupskim har­
cerzom woje wód z 
kie władze MO. 
Ną zdjęciu — ju­
nak i harcerze 
drużyny Młodzie­
żowej Służby Ru­
chu, działającej 
przy Technikum 
Mechanicznym. 

Fot. 
A. MaśJUuikiewicz 

9darzenia 
TTWypADK 

• WE WSI PODOLE WIELKIE 
zmarł nagle podczas pracy dozor­
ca miejscowej suszarni siana 52-let-
ni Michał Szul. Wezwany lekarz 
pogotowia stwierdził zgon. Sekcja 
zwłok wyiaśni przyczyny tej na­
głej śmierci. 

• NIESZCZĘŚLIWEMU wypad­
kowi uległ 12-letni Eugeniusz S. 
ze wsi Czerwieniec. Spadł on z 
drzewa i doznał złamania kości 
ramieniowej lewej. Chłopiec prze­
wieziony został do szpitala. 

• LEKARZ skierował tam rów­
nież 15-letniego Ryszarda S., któ­
ry podczas gry w siatkówkę prze­
wrócił się i zwichnął sobie lewy 
staw łokciowy. Istniało ponadto 
podejrzenie pęknięcia kości. 

Wiosna na polach? 
ii „Nieśmiałe orki" 
iś Zboże siewne wymienione 

Motylkowe „na tapecie" <}• 

Rolnicy ze zdziwieniem i niedowierzaniem przyglądają 
się zbyt wczesnej wiosennej aurze. Nieliczni — na wyżej 
położonych i suchych polach, rozpoczęli już orki. W pe­
geerach natomiast trwają prace przy rozrzucaniu oborni­
ka. 

I kobiecym świętem 
w atek dla Ewy'4 — [ui po 5 zł 

# Dziś akademia 
Jutro 8 marca. We wszystkich zakładach pracy — przy 

maszynach produkcyjnych, w okienkach urzędów, na skle­
powych ladach oraz na biurkach — wszędzie przy miej­
scach pracy kobiet — pojawią się kwiaty. Mamy nadzie­
ję, że nie będą zapomniane również kobiety, które w ru­
bryce „zawód" — piszą: przy mężu. 

Jak nas poinformował kie­
rownik Wydziału Rolnictwa i 
Leśnictwa Prez. PRN inż. A. 
Podsiad, w powiecie zakończo­
no już wymianę ziarna siew­
nego. W roku bieżącym rolni 
cy wymienili 260 ton owsa, 24 
tony pszenicy oraz 20 ton jęcz 
mienia. Trwa natomiast jesz­
cze wymiana ziarna w ramach 
umów kontraktacyjnych. 

Ambitne , piłkarzy Ustki 
DARZBÓR BĘDZIE 
PIERWSZY ' 

KONDYCJA — 
BRONIĄ NAJWAŻNIEJSZĄ 

Sezon piłkarski zbliża się szyb­
kimi krokami. Kibice, działacze i 
sami piłkarze mają już dość zimo­
wej przerwy. Nic dziwnego, że ko­
rzystając z dogodnych warunków 
atmosferycznych — zawodnicy wy­
szli na boiska. Jaki będzie, po­
myślny czy nie — ten nowy se­
zon? Jak przygotowani są piłka­
rze, jakich wyników można ocze­
kiwać? 

Przed nowym sezonem pierwsza 
wizytę składamy w Ustce. Jak 
wiadomo — piłkarze Korabia po 
pierwszej rundizie zajmują w ta­
beli wysoką, drugą pozycję, co 
przy niskich lokatach drużyn Stup­
ska snrawia, że na piłkarzy Kora­
bia zwrócona jest uwaga gibiców. 

Nie mieliśmy szczęścia zasiać pił 
karzy. Trener Domagała zabrał ich 
bowiem na „zabawę biegową". O 
przygotowaniach, szansach i na­
dziejach usteckich korabiowców 
rozmawiamy z prezesem EUGE­
NIUSZEM ROJKIEM i członkiem 
zarządu — JANEM PASZKIEWI­
CZEM. 

— Przygotowania do rozgrywek 
wiosennych — powiedział prezes 
Rojek — rozpoczęliśmy 3 stycznia 
i trenowaliśmy cztery razy w ty­
godniu w sali. Cd 1 lutego prze­
szliśmy na boisko. Trenujemy w 
da^ym cztery razy, a w 
niedzielę mamy mecz. 

— Czy zajdą jakieś zmiany w 
składzie drużyny? 

— Skład drużyny jest na.<?tępuia-
cy: Iwan, Jasieniecki. Sommerfet, 
Kugler, Drewniak, Kordialik, Or­
łowski, Cerkowski, Rybicki, Kraw­
czuk. Szczupak, Domański, Ja­
błoński i Konieczny. Mamy kilku 
nowych zawodników. 

— Kto uzyska awans do n ligi 

międzywojewódzkiej, a kto spa­
dnie? 

— Na awans do II ligi nie moż­
na liczyć, mistrzem okręgu bę­
dzie z pewnością Darzbór, my 
chcemy być tuż za nim. Do kla­
sy A spadną drużyny Orla i Gra­
nitu. 

— Jakie zespół rozegra spotka­
nia? 

— Graliśmy już z MKS Cieśli-
ki, Pogonią Lębork i Czarnymi II, 
oczekują nas jeszcze spotkania 13, 
bm. z Unią w Ustce, 17 bm. z 
Pogonią w Ustce oraz 27 bm. z 
koszalińską Gwardią, a 3 kwiet­
nia pierwszy mecz mistrzowski w 
Ustce z Bałtykiem. (Asz) 

Rolnicy zawarli również umo 
wy z geesami na rozsiew wap 
na oraz rozlew wody amonia­
kalnej. W jednym i drugim 
przypadku zamówień jest bar­
dzo dużo. Ważne wiec jest by 
zamówienia te były rytmicznie 
realizowane. Jak bowiem wia 
domo, rozrzutników wapna jest 
za mało, a także brak odpo­
wiedniego transportu. Sądzić 

^•jednak wypada, że instytucje 
zajmujące się rozprowadza­
niem wapna i wedy amoniakal 
nej dołożą starań, by rolnicy 
byli zadowoleni. 

Obecnie także ważną spra­
wą jest terminowe rozprowa­
dzenie nasion roślin motylko­
wych. Tegoroczny plan wynosi 
w powiecie ponad 70 ton. Na­
siona znajdują się w geesach, 
większych sklepach rolniczych 
oraz w Centrali Nasiennej. Po 
winny one obecnie wzmóc in­
formację o sprzedaży nasion 
roślin motylkowych, a rolnicy 
z kolei nie raogą zwlekać z ich 

; kupnem, (an) 

Wiele rad zakładowych o-
prócz tradycyjnego „kwiatka 
dla Ewy" przygotowało dla ład 
niejszej części załogi paczki ze 
słodyczami i artykułami kosme 
tycznymi. Oprócz tego w wiek 
szóści zakładów przygotowane 
będą dla pań skromne przyję­
cia z kawą i ciatkami. 

Program uczczenia 8 marca 
zależy od pomysłowości i... za­
sobów finansowych rad zakła 
dowych. Nie powinno jednak 
być zakładu, w którym zapom­
niano by o kwiatku dla kobiet. 
Tym bardziej, że ta piękna tra 
dycja znalazła pełne zrozumie 
nie handlowców. 

Od dziś do jutra kwiaty na­
bywać można nie tylko w kwia 
ciarniach RSO przy pl. Armii 
Czerwonej, przy ul. Wojska 
Polskiego 52 oraz MHD przy 
Wojska Polskiego 19, ale także: 

w sklepie warzywniczym 
przy ul. Mickiewicza 1 

& w sklepie warzywniczym 
przy ul. Piekiełko, 

0 w „Delikatesach" MHD 
przy ul. Zawadzkiego, 

w sklepie MHD „Pod ko 
lumnami" przy ul. Wojska Pol 
skiego 1. 

Sprzedawać one będą głów­
nie tanie wiązanki w cenie już 
od 5 zł. 

* 
Zanim mieszkanki Słupska 

przyjmą kwiaty i życzenia — 
spotkają się dziś na akademii 
w kinie „Milenium". Przygoto 
wał ją nie jak zwykle Zarząd 
Miejski LK, ale ze względu na 
20-lecie tej organizacji — cał­
kowicie męski komitet. W 
skład jego weszło 20 dyrekto 
rów największych słupskich 
przedsiębiorstw. 

Referat na dzisiejszej akade 
mii wygłosi przewodniczący 

Prez. MRN — Jan Stępień. W 
części artystycznej wyświetlo 
ny zostanie film produkcji pol­
skiej pt. „Zawsze w niedzie­
lę". Po akademii aktyw kobie 
cy spotka się z władzami par­
tyjnymi i państwowymi w ka 
wiarni „Piastowska", (ha) 

CO-GDZIH-KIEDY 

Tydzień 
W „Empiku" 

Perspektywy Słupska 
Muzyczny wiórek 

Można powiedzieć ,że ostat 
nie imprezy Klubu Międzyna­
rodowej Prasy i  Książki 
„Ruch", organizowane są z my 
ślą o realizowaniu propozycji  
stałych bywalców „Empiku". 
Postulowali oni na spotkaniu 
z kierownictwem tej placówki 
organizowanie prelekcji  o 
sztuce współczesnej i  — prelek 
cja taka odbyła się. Padały gło 
sy o potrzebie organizowania 
imprez naświetlających zagad 
nienia naszego regionu. W naj­
bliższy piątek w klubie prze­
widziane jest spotkanie z 
przedstawicielami władz miej 
skich, poświęcone omówieniu 
perspektyw rozwojowych 
Słupska w bieżącej pięciolat­
ce. 

We wtorek — 8 marca odbę 
dzie się koncert muzyki mecha 
nicznej poświęcony twórczości 
Mikołaja Rimskiego-Korsako­
wa — twórcy opery „Sadko 
„Złoty kogucik", „Szehereza-
da". 

W części wernisażowej czy­
telni eksponowana jest grafi­
ka polska, 

(ex) 

Apteka nr 32 przy ul. 22 Lipca 15, 
tel. 28-44. 

iiS. «^'|H 

KLUB „EMPIK" przy ul. Za­
menhofa — wystawa pt. „Grafika 
pciska". 

MUZEUM POMORZA ŚRODKO­
WEGO — Zamek Książąt Pomor­
skich — nieczynne. 

i raj M 

REDAKCJf*. 
AMATORKI ŚWIEŻYCH PĄCZ­

KÓW. Anonimów nie zamieszcza­
my. Jeśli podtrzymują panie za­
rzut — prosimy skontaktować się 
z Wydziałem Przemysłu i Handlu 
Prezydium MRN. 

CZYTELNICY Z BĘDZICHOWA. 
Listu nie opublikujemy. Nie bę­
dziemy -wdarwać się w polemikę. 
Oczekujemy wyjaśnienia od Za­
rządu GS, 

P O W I E Ś Ć  

AGATA 
CHRISTIE 

i Tłumaczy!; Tadeusz Jan DEHNEL 

f * / > (15) 

— Nie potrafię określić »dokladnie. W każdym razie, proszę 
pana, długi czas przed podwieczorkiem. Mogła być czwarta, 
albo niewiele później. Jak mówiłam, proszę pana, tak się 
złożyło, że przechodziłam przez hall i usłyszałam tutaj, w 
buduarze głosy podniesione i wzburzone. Nie miałam zamia­
ru podsłuchiwać, ale... Wie pan, jak to bywa? Przystanę­
łam na moment. Drzwi były zamknięte, ale moja pani mó­
wiła głośno, wyraźnie. Usłyszałam: „Okłamywałeś mnie, oszu­
kiwałeś". Nie zrozumiałam,' co pan Inglethorp odpowiedział, 
bo mówił znacznie ciszej. A na to ona: „Bez sumienia jesteś! 
Trzymam cię tutaj, ubieram, żywię. Mnie zawdzięczasz 
wszystko i tak płacisz! Okrywasz nasze nazwisko niesławą". 
Znów nie dosłyszałam odpowiedzi, a moja pani mówiła dalej: 
„Nic, co mógłbyś powiedzieć nie zmieni sytuacji. Wiem, jak 
trzeba postąpić. Jestem zdecydowana. Nie wyobrażaj sobie, 
że zlęknę się rozgłosu, skandalu między mężem a żoną". Wte­
dy wydało mi się, że oni idą w stronę drzwi, więc odeszłam 
szybko. 

— Na pewno słyszała pani głos pana Inglethorpa? 
— O tak, proszę pana! Czyj mógł być inny? 
— A co się działo później? 
— Później? Wróciłam do hallu, ale już było cicho. O piątej 

pani zadzwoniła na mnie i kazała przynieść do buduaru fili­
żankę herbaty. Tylko filiżankę herbaty, nic do jedzenia. Wy­
glądała okropnie. Była blada, roztrzęsiona. „Dorcas — po­
wiedziała — przeżyłam wielki wstrząs". A ja na to: „Biedna, 
moja pani! Trzeba wypić filiżankę mocnej, gorącej herbatki, 
to zaraz będzie lepiej". Coś trzymała w ręku. Nie wiem, czy 
to był list, czy inna kartka. W każdym razie zapisana kartka, 

W Sali Rycerskie! ko'e|na prelekcja 
Informowaliśmy już, że Słupskie Towarzystwo Społecz 

no-Kulturalne i  dyrekcja'Muzeum Pomorza Środkowego 
organizują z okazji  Milenium cykl odczytów historycz­
nych. Po bardzo interesującej prelekcji  dyrektora Mu­
zeum Pomorza Zachodniego w Szczecinie — mgra Włady­
sława Filipowiaka, wygłoszonej dwa tygodnie temu — dy 
rektor Archiwum Państwowego w Szczecinie — dr HEN­
RYK LESIŃSKI, wygłosi dziś odczyt pt.:  „Związki go­
spodarcze Pomorza Środkowego z Polską do XVIII w." 

A zatem — dziś o godz.iS"połykamy się w Sali Rycer­
skiej Muzeum Pomorza Środkowego. 

frmKsmm 

a ona wpatrywała się w nią, jak gdyby oczom nie wierzyła. 
Widocznie zapomniała, że stoję obok, bo szeptała do siebie: 
„Kilka słów i wszystko się zmienia". A później powiedziała 
do mnie: „Nigdy nie ufaj mężczyznom, Dorcas. Nie warci 
tego". Co tchu przyniosłam herbatę, a pani podziękowała mi, 
powiedziała, że herbata dobrze jej zrobi i dodała: „Nie wiem, 
co robić. Skandal między żoną a mężem, to coś strasznego, 
Dorcas. Najchętniej zatuszowałabym sprawę, gdyby się da­
ło". Więcej nie powiedziała, bo przyszła pani Cayendish. 

—• A ten list, czy coś tam wciąż trzymała w ręku? 
— Tak, proszę pana. 
— Jak pani sądzi? Co zrobiła z tym później? 
— Bo ja wiem? Pewno schowała do swojej czerwonej 

teczki. 
— Czy tam trzymała zwykle ważne papiery? 
— Tak. Co rano schodziła z tą teczką na dół, a wieczorem 

zabierała ją do swojego pokoju. 
— Kiedy zgubiła kluczyk? 
— Zauważyła zgubę wczoraj około południa. Zaraz kazała 

mi szukać. Bardzo się tym przejęła, proszę pana. 
— Ale był zapasowy kluczyk? 
— Był, proszę pana. 
Dorcas miała wielce zdziwioną minę. Przyznaję, że i ja 

byłem zaskoczony. Skąd się wzięła cała historia z zagubio­
nym kluczykiem? 

—Mniejsza skąd wiem, poczciwa Dorcas — Poirot uśmiech­
nął się dyskretnie. — W moim zawodzie trzeba wiedzieć o naj 
rozmaitszych sprawach. Czy ten kluczyk zginął? — wyjął z 
kieszeni kluczyk, który tkwił w zamku czerwonej teczki zna­
lezionej w sypialni pani Inglethorp. 

Stara służąca wytrzeszczyła oczy. 
— Tak, proszę pana, tak! Gdzie pan na niego trafił? Prze­

cież szukałam wszędzie i szukałam. 
— Naturalnie. Ale widzi pani, wczoraj kluczyk był w in­

nym miejscu, dzisiaj w innym. A teraz z drugiej beczki. 
Czy w garderobie pani Inglethorp było coś ciemno-zielonego? 

Odniosłem wrażenie, że nieoczekiwane pytanie znów za­
skoczyło Dorcas. 

(D. c. n.) 

MILENIUM — Zawsze w niedzie­
lę (polski, od lat 11). 

Seanse o g-odz. 16, 18.15 i 20.30. 
POLONIA — Kobiety, strzeżcie 

sie (franc., od lat 16) — panoram. 
Seanse: 14, 16.15, 18.30 i 20.45. 
GWARDIA — Mandrin (franc., 

od lat 11) — panoram. 
Seanse o godz. 17.30 i 20. 
WIEDZA — nieczynne. 

USTKA 

DELFIN — Więźniowie z Altany 
(włoski, od lat 14). 

Seanse o gedz. 18 i 20. 

GŁÓWCZYCE 

STOLICA — Sonaty (hiszpański, 
od lat 16). 

Seans o godz. 20.30. 

UWAGA. Repertuar kin poda­
jemy na podstawie komunikatu 
Ekspozytury Centrali Wynajmu 
Filmów w Koszalinie, 

RAEIIO 

PROGRAM I 
na dzień 7 bm. (poniedziałek) 

wiad.: 5.C0 , 6.00 . 7.00 , 8.00, 12.06, 
15.00, 17.55. 20.00, 23.00, 24.00, 
I.00. 2.00, 2.55. 

5.OS Rozm. rolri. 5.26 Muzyka. 5.50 
Gimn. 6.10 Muzyka. 7.05 Muzyka 
i aktualności. 7.30 Piosenka mies. 
7.45 Radioproblemy. 8.18 Muzyka. 
3.45 ..Nasz po'ski rodowód". 9.00 
Dla kl. I i II: „Kolorowe listy". 
0.20 Melodie rozr. 10.00 „Siadami 
Kolberga". 10.20 Z melodia i pio­
senka na tatrzańskie szlaki. 11-00 
Dla kl. — montaż poety<"V ;. 
II.35 Wieś tańczy i śoiewa. 12.10 
Melodie J. Miliana. 12.25 „Przez 
siedem mórz". 12/0 wiece1, lep!"1, 
taniej. 13.00 D7a kl. III i IV: „Mu­
zyka z "rzy<*odami". 13.20 Muzyka 
pooularna. 14.00 Rolniczy kwa­
drans. i*. 15 Muzyka. 14.30 Włoskie 
-anto. 15.25 „Soiewamy i tańcz"-
mv". 15.no—19.no Pooołudnie z m1*-
dopcia. 19.00 Z ksieffarskiej lady. 
19.10 Uniw. R^d. 19.30 Koncert e-
stradowy. 20.35 „W nół droffi do 
Księżyca" — słuch. 21.05 Orkiest-a 
estrad. 21.25 Piosenki od ręki. 21.45 
.Wsnomnienia z teraźniejszości" — 
K. Brandysa. 22.00 Muzyka baro­
kowa. 22.n0 Renortaż. 22.40 Tań"e 
nolskie. 23.12 Orkiestra tan. _ PT. 
0.05—3.00 Progr. nocny z Gdańska. 

KOSZALIN 
na dzień 7 bm. (poniedziałek) 

na falach średnich 188,2 m 
oraz 202,2 m (Słupsk i Szczecinek) 

7.00 F.kspres noranny. 17.00 Pr"1-
eląd aktualności wybrzeża. 17.15 
Studio Nord. 17.25 ..Muzyczny kra-
mik" — audycja M. Słowik-Twor-
ke. 13.20 Audyda dla wsi — I. 
Bieniek. 13.30 Muzvka. 18.35 Tu 
mówi „Głos Koszaliński". 

praLEWIZJA 
na dzień 7 bm. (poniedziałek) 

i 16.55 Wiad. 17.00 Dla dzieci — 
„Kariera" — film z serii: „Tomąk 
i pies". 17.15 Dla młodych widzów: 
„Rozkosze łamania głowy". 17.35 
„Staże medyczne". 17.50 ,,Burzliwe 
przedwiośnie". 1B.15 Kino Krótkich 
Filmów. 18.50 „F.ureka". 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.CO Teatr 
TV: „Godziny miłości" — E. Ra-
dzińskieg-. Ok. 21.30 Na półkach 
księgarskich. 21.40 Kronika kultnr. 
22.00 Dziennik. 22.10 Lekcja języ­
ka angielskiego. 

„Głos Słupski" — mutacja „Głosu Koszalińskiego" w Koszalinie — organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Redaguje Kolegium Redakcyjne 
Koszalin, ul. Alfreda Lampego 20. Telefony Redakcji w Koszalinie: centrala 20-34 I 20-35 łączy ze wszystkimi działami. 

„Głos Słupski", Słupsk, pl. Zwycięstwa 2, I piętro. Telefony: sekretariat (łączy z kierownikiem Oddziału) — 51-95; dział ogłoszeń — 51-95; redakcja 54-86. 
Wydawnictwo Prasowe „Głos Koszaliński" RSW „PRASA" Koszalin, ul. Alfreda Lampego 20. 
Wpłaty na prenumeratę (miesięczna — 12,50 >2, kwartalna — 37,50 zł, roczna — 150 zł) przyjmują urzędy pocztowe, listonosze oraz oddziały delegatury „Ruch". Tłoczono 

KZGraf., Koszalin, uL Alfreda Lampego 18. , ... vV*f?W v K-4 


